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GRUDZIĄDZ — TORUN, wtorek, dnia 27 marca 1928r. 


Po przygotowawczej międzynarodowej 
Konierencji rozbrojeniowej w Genewie. 


Opinja prasy sowieckiej i 


Warszawa, 25. 3. (PAT.) Agencja „Tas“ 
podaje: TIzwiestja reasumując dyskusję prze- 
prowadzoną w Genewie w sprawie rozbroje- 
nia zaznaczają, że przedstawiciele.. krajów 
burżuazyjnych przez swe oświadczen: e zdys- 
kredytowali wszystkie koncepcje i propozycje 
wysuwane w Lidze Narodów. Zdaniem dzien- 
nika dyskredytowane zóstało w statucie Ligi 
Narodów idee możliwości pokojowej rewizji 
obecnego status quo oraz idee pokojowego roz- 
strzygania konfliktu za pośrednictwem Ligi 
Narodów. Pozatem została narażona na 
szwank wiara w trwałość zobowiązań między- 

narodowywch oraz idea wielostronnych trak- 
tatów, potępiaijących wojnę, zaprowadzonych 
przez Stany Zjednoczone. Rosja — pisze da- 
lej.dziennik — pragnie jaknajszczerzej osiąg- 
nąć postęp w dziedzinie rozbrojenia. 

Berlin, 25. 3. (PA'T.) Cała prasa dzisiej. 
sza omawia szczegółowo przebieg ostatniego 
posiedzenia komisji przygotowawczej między- 
narodowej konferencji rozbrojeniowej, pod- 
kreślając, że wyniki prae są ujemne i że odno- 
si się tu wrażenie, jakoby się miało do czynie- 
nia z sabotażem akcji rozbrojęniowej. Organ 
kanclerza „Qermania* zaznacza, że jako pozy- 


niemieckiej. 


tywny wynik narad genew 
żna bodaj tylko wymianę zdań pomiędzy 
przedstawieielami Sowietów i Anglji oraz 
zdecydowane wystąpienie przedstawicieli nie- 
mieckich, Dyskusja genewska przyczyniła się 
w wysokim stopniu do ujawnienia sowiecko- 
niemieckich contr wersji. Stanowiwsko przed- 
stawiciela Niemiec zaś — jak zaznacza dzien- 
nik — spotkało się niewątpliwie z poparciem 
calego społeczeństwa niemieckiego. Wyka- 
zało ono bowiem, co naród niemiecki myśli o 
genewskiej kombinacji rozbrojeniowej. 

Chodzi tu nie o jakieś życzenia Niemiec, 
lecz o wykonanie, zobowiązań, jakie wzięły ca 
siebie mocarstwa zachodnie i które muszą one 
wypełnić, gdyż w przeciwnym razie Niemcy 
będą się również uważały za zwolnieni od 
przyjętych dla siebie zobowiązań. 

Półurzędowe „Deutsche diplomat. - polis 
tische Korespondenz* oświadcza, że ostatnia 
sesja nietylko nie dala żadnych pozytywnych 
wyników, lecz wzbudza nawet wrażenie, jak 
gdyby istniała dążność do uwolnienia się od 
obowiązku rozbrojenia nałożonego przez pakt 
Ligi Narodów i itraktat wersalski na mocar- 
stwa europejskie. 


skich uważać mo- 


Polityka Waldemarasa przed rokowaniami 
w Królewcu. 


Ryga, 25. 3. „Rigasche Rundschau“ zamieszcza 
obszerny artykuł o sytuacji politycznej Walde- 
marasa przed rokowaniami w Królewcu. Roko- 
wania rozpoczynają się dopiero po ultymatywnej 
nocie rządu marszałka Piłsudskiego, co tłumaczy 
się nietylko słabą pozycją międzynarodową Wal- 
demarasa, lecz także długotrwałą agresywnościa 
polityki litewskiej w stosunku do Polski. Pismo 
wyraża przypuszczenie, iż Waldemaras będzie u- 
siłówał w Królewcu prowadzić dyskusję na temat 
programu prac ewentualnych przyszłych rokowań. 
Według zrozumienia Waldemarasa, rokowania w 


są tylko dalszym ciągiem dotychcza- 
sowej wymiany not. \Waldemaras liczył dotych- 
czas na pomoc Rocji ) i Niemiec. Jeżeli nadzieje 
na pomoc Rosji moglyby nie być kwestjonowane, 
to co do Niemiec panuje obeenie nastrój pesym.- 
styczny. Niemcy są nietylko związane orzecze- 
niem Rady ligi Narodów, lecz także, jako stały 
członek Rady Ligi, muszą dbać. aby jej posta- 
nówienia były poprawnie wypełniane. Również 
ostatni konflikt niemiecko-sowiecki nie jest bez 
znaczenia dla stanowiska Litwy. 


Królewcu 


Uroczystośc otwarcia sekcji samorządów, 
wydziału naukowego i politycznego w Warszawie. 


Warszawa, 25. 3. (PAT). Dziś o godz. 17.15 
w sali posiedzeń tow. naukowego warszawskiego 
odbyło się uroczyste otwarcie sekcji samorządów, 
wydziału naukowego, politycznego i społecznego 
wolnej wszechnicy polskiej. Na uroczystość przy- 
byli m. in. pp. min. W. R. i O. P. dr. Dobrocki i 


min. spraw wewnętranych gen. Składkowski. wi- 
cemin. Jaroszewicz i wiceprezydent miasta War- 
ję dr. Bogucki oraz wyżsi urzędnicy min. W. 

R. i O. Pọ„ spraw wewnętrznych, jak również 
przedstawiciele świata naukowego itp. ` 


Wielka afera w Niemczech. 


34 mil. marek strat poniósł skarb. niemiecki. 


Berlin, 25. 3. Podkomisja  śŚledęza 
Reichstagu opublikowała raport o działalno- 
ści kapi tana Lobmana, z którego wynika, iż 
straty poniesione przez skarb Rzeszy z tytułu 
organizowania rozmaitych przedsiębior stw 
X:ynoszą 34 milj. marek, nie licząc gwarancji 
udzielonych 
miljonów. 


~% 


przez rząd Rzeszy na sumę 20, 


Po zlikwidowaniu przedsiębiorstw kapi- 
tana Dohmana skarb zdołał odzyskać zale- 
dwie 9 milj. 
działalność Lohmana nie byłaby możliwa, 
gdyby wyższe władze bardziej oględnie kon- 
trolowały jego pracę. Wobee tego odpowie- 
dzialność za straty, które naruszają dosyć po- 
ważnie budżet niemiecki, spada po części na 
władze przelożone kapitana DLohmana, 


marek. Raport stwierdza, iż, 


Rok iV. 


Zadania, 


Jutro, we wtorek, nastąpi uroczyste otware 
cie obu Izb prawodawczych Sejmu i Senatu. 
Nowy nasz parlament staje w obliczu wielu 
niezwykle powawżnych a pilnych zadań. 

Najważniejszem jest odpowiednia 
przebudowa ustroju państwowego. Konsty. 
sucja przewiduje, że Sejm obecny może do- 
konać rewizji Ustawy Konstytucyjnej własną 
uchwałą. Aprobata Senatu jest. zbyteczną. 

To jednak nie znaczy, by wprowadzenie 
do Konstytucji poprawek — koniecznych z 
punktu widzenia dobrze pojętych interesów 
Państwa -— było rzeczą łatwą. Bowiem trze- 
ba znaleźć dla tych zmian większość % Sej- 
mu. W tej chwili takiej większości nie ma i 
niełatwo się ją stw orzy. Przeto należy się li- 


„czyć z możliwością, iż sprawy ustrojowe nie- 


rychło będą przedmiotem obrad sejmowych. 
Zapewne nie przed upływem jednego roku. 

Albowiem parlament nasz czekają pil- 
niejsze zadania. Musi on uchwalić przede- 
wszystkiem prowizorjum budżetowe na [I. 
kwartał oraz budżet Państwa na rok 1928/29. 
Zgodnie z Konstytucją. praca ta musi być 
ukończona w ciągu 5 miesięcy, a należałoby ją 
wykonać szybciej, gdyż posiadanie budżetu 
jest pierwszym warunkiem prawidłowej go- 
spodarki państwowej. 

Następnem z kolei ważniejszem zadaniem 
Izb prawodawczych będzie — przynajmniej 
być powinno — uchwalenie nowej ustawy 
uposażeniowej dla pracowników państwo- 
wych i związana z tem przebudowa ustroju 
podatkowego. Pozatem przedmiotem obrad 
parlamentu będą liczne dekrety, wydane na 

podstawie  wygasających pełnomocnictw. 
Wiele z tych dekretów mogą i winny być 
utrzymane, gdyż wypełniają luki w naszem 
ustawodawstwie lub kładą kres rozbieżności 
ustawowej w każdym z tych zaborów: jed- 
nakże niektóre — naprzykład nieszczęśliwy, 
dekret pr rasowy — należy zastąpić należycie 
opracowanemi ustawami sejmowemi. 

Wreszcie — aby wyliczyć jeszcze jedno 
z najważniejszych, a pilnych zadań nowego 
parlamentu — załatwienia ' czekają ustawy 
samorządowe. Od uchwalenia tych ustaw — 
od lat zalegających — należy rozpocząć bu- 
dowę wewnętrznego ustroju Państwa. Wiel- 
ce pożądaną byłaby w tej sprawie iniejatywa 
Rządu — i sądzimy, że jej nie zbraknie. 

* 

Czy nowy parlament sprosta czekającem 
go zadaniom? Czy dokona tych wielu poważ- 
nych i brzemiennych  odpowiedzialnością 
prac w właściwym czasie? Czy właściwie po- 
jętą działalnością umocni silnie przez po- 
przedni Sejm zachwianą wiarę w dobroczyn- 
ne skutki demokratyczno - parlamentarnego 
ustroju? To wszystko zależne jest w pier- 
wszym rzedzie od gruntownej naprawy złych 
dawniej obyczajów sejmowych; od odpowied- 
niej zmiany reeulaminu sejmowego; od zanie- 
chania przez Sejm dążeń do odgrywania roli 
także władzy wykonawczej; a wreszcie — od 
możliwiwe zgodnej współpracy z Rzadem 

Nie żądamy od Sejmu podporządkowania 
się Rządowi. 

Jesteśmy przeciwnikami zarówno wszech 
władzy Rządu jak i wszechwładzy Sejmu. 
Podzielamy opimję marszałka Piłsudskiego, 
iż parlament winien być instytucja, istnieją- 
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ca obok Wladzy w ykonawczej, to jest — jej 
równorzędną, Lecz winien być nastawiony 
nie na walkę z Rządem — jak dotąd bylo — a 
na rzetelną z nim współpracę dla dobra: Pań- 
stwa i Narodu. 


Wybory do Izb 
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Wierzymy, że pracami nowego Sejmu i 
Senatu kierować będzie nakaz: Dobro Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej jest  najwyższera 
prawem! 

J. Gierski. 


Rzemieślniczych. 


Nowe Izby ma się tworzyć, a dotychczasowe są bez pieniędzy. 


Wybory do Tzb Rzemieślniczych -nie 
dotąd zarządzone. 

Nawet ordynacja wyborcza nie . zosta 
la dotąd ogłoszona. Przeszkodą były zapewne 
odbywające się wybory do Sejmu i Senafu, a 
i jak stwierdzić zdołaliśmy, trudności, że ot- 
dynacji wyborezej dotąd nie ogłoszono 1 rze- 
mieślniey nie wiedzą wogóle. na jakiej. zasa- 
dzie wybory do Izb się odbędą. Przepisy te 
znane sa zaledwie garstee przedstawicieli 
rzemiosła, którzy je uzgadniali. Ostatecz- 
nych tekstów dotad jednak nikt nie otrzymał. 


Byłoby więc konieczne, aby ogłoszenie ordy- 
nacji wyborczej: do Izb nastąpiło jaknajprę- 
dzej, a termin wyborów tak przesunięty, aby 
szeroki ogół rzemiosła mógł się z niemi zazna- 
jomić. To samo dotyczy dalszych przepisów. 
wykonawczych do ustawy. 

. IPrzeszkodą w ogłoszeniu i przeprowadze- 
niu wyborów. do Izb. jest podobno... brak fun- 
duszy na... urządzenie nowych Izb. Dotych. 
czasowe Izby są również... bez pieniędzy mi- 
mo zatwierdzonych budżetów, 


W obronie wolności prasy. > 


Syndykat Dziennikarzy Pomorskich wysyła telegram do Kolegów wileńskich. 


Jak wiadomo, Syndykat Dziennikarzy 
Wileńskich uchwalił trzydniowy strajk de- 
monstracy jny, jako protest przeciwko licznym 
konfiskatom pism. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich, solidaryzujace się z powyższa uchwałą 
kolegów wileńskich, wypływajaca z obowiąz- 
ku obrony wolności prasy, zagwarantowanej 


Konstytucją, wystosował następujący  tele- 
gram: 
. Syndykat Dziennikarzy Wileńskich 
Wilno, 
Wyrażamy Kolegom uznanie za Stanow. 
cze wystąpienie w obronie wolności prasy. 
Syndykat Dzienikarzy Pomorskich. 


Hiszpanja powraca do Ligi Narodów. 


> Madryt, 24. 3. W sprawie powrotu Hisz- 
panji do Ligi Narodów, Ea Nation“ stwier- 
dza, że Hiszpanja wystąpiła z Ligi z powo- 
dów, które nie byly mieodwołalne. Kraj, który 
tak, jak nasz — pisze „La:Nation* — ma co- 
tez wyraźniejsze gasi RS o swojej 
odpowiedzialności i. swoich losach, powinien 


mieć miejsce w zespole międzynorodow ym, a 
eo zatem idzie, w Zgromadzeniu genewskiem. 
Zaproszenie do powrotu, które nadesłano, jest 
pełne szacunku | serdeczności, a odpowiedź 
gen. Primo de Rivera jest dokumentem histo- 
rycznym. szlachetnym i rycerskim 


Pogłoski berlińskie o przewrocie w Rumunji. 


Berlin, 24. 3. Dzienniki berlińskie otrzy- 
mują sensacyjne wiadomości z nad granicy 
rumuńskiej, rzekoma przewiczione przez ku: 
rjerów tajnych zagranieę., : 

Według tych wiadomości zanosić się ma w 
Rumunji na przewrót. Partja narodowych za 
ranistów pod przewodnictwem Juljusza Mà- 
niu zażądała podobno, , skoneentrowawszy w 
Bukareszcie okóło 80.000 włościan, natychmia- 
stowego ustąpienia gabinetu Vintila Bratianu 
oraz rady regencyjnej.- W óbliczu groźnej sy- 
tuacji miała í dbyć rada minis trów posiedze- 
nie, w którem ponoć wzięli udzial gen. Popes- 


(Ciąg dalszy.) 

— Pomyżlno tylko dobrze. Oto, vaprzykład, co 
do Klaudjnsza Marteau, nowego twego przyjacie- 
la, czy nic mi nie masz do powiedzenia? 

— A! zapomniałem. Kłaudjusz, wiedząc, że 
cieszę się łaskawem zaufaniem paua, prosił, bym 
mu pozwolił przyjąć sobie dó pomocy „młodego, 
dwunastoletniego chłopozynę. 

— Zgodziłeś się? 

== Tak jest, proszę pana, ma juź przy. sobie 
R ty bardzo sympatycznego i inteligentnego. — 
Mieszka razem z Kłaudjuszem, a dostawać ma 
dwadzieści» franków pensji miesięcznej. 

— Bardzo dobr ze. A oto wydam ci pięrwsze 
rozkazy: Jutro, zaraz rano. pójdziesz do kraw- 
ca i obstalujesz dla ciebie i dla całej slużby mo- 
iej żałobe, tylko.( żeby była wykończona w jak naj 
krótszym czasie. y 

— Pańskiej slużby? Ah! prawda, że pan teraz 
został milionerem, bo przęcie- pan jest sukcesorem 
jedynym. 

—, Jeszcze nie „wiem, KAŻ mi się dostanie. 
Załatw więc interes, oszczędnie. i 

'— Pan staje się cszezednyw! — wykrzykngł 
Laurent. — To znaczy; że pan bierze z dziesieć mil- 
jonów zapewne. Kiedv pan był bez pieniędzy, to 
wyrzucał je oknami. 3 

Naiwna ta uwaga intendanta sprowadziła u- 
śmiech na usta Fabryejusza. 

— Możesz odejść, — powiedział następnie, =- 
kładź się spać, bo juź mi nie jesteś potrzebny. Ale 
a propos, nie mów nikomu, że powróciłem, nie mów 


Pe dno nn NZ 


«s Lekarz obłąkanych. 


scu, oraz gen. Davidogiu, przyczem postano- 
wiono ewentualnie użyć wojsko celem rozpę- 
dzenia demonstrantów. Ostatecznie jednak 
udało się skłonić włościan do spokojnego ro- 
zejścia się. Część demonstrantów narodowych 
zaranistów, w sile około 50.000, obozuje jednak 
jeszcze pod Bukaresztem, oczekując zmiany 
rządu. 

Wiadomość powyższa brzmi nieco fanta- 
stycznie. Dzienniki niemieckie jednak twier- 


dzą, że odpowiada ona prawdzie, a tylko su- 
rowa cenzura nie przepuszcza tych wiadomo- 
ści ną zewnątrz. 


W Rumunji rzekomo ma pa- 


nic nawet Kiandjsszowi Marteau. 

— Dobrze, proszę pana. nie mów nikomu, 

— Dobrze, proszę pana. Życzę panu dobrej no: 
cy. ` Jutro rano zdam panu rachunek. 

I Laurent opuścił pokój, mówiac sobie w du- 
chu: i 

-- Bardzo żaluje nieboszczyka pana Delarivie- 
re, ale skoro jesteśmy miljonerami, to jest BĘ ezen 
pocieszyć, 


L. 
—. Tutaj, przynajmniej wszystko dobrze, — 
fakt” a Aae gdy sam pozostal. — Klaudjnsz 


Marteau nie mam się potrzeby obawiać! 
Zamknął w biurku papiery wartościowe pana 

Delariviere, położył się i zasnął głęboko. 
Obndził się bardzo rano, ubrał się prędko i 

zadzwonił na Laurenta. Ten ostatni przyniósł ze 


sobą książkę rachunkowa utrzymywana w. najwię- 


kszyni porządku. 

Po sprawdzeniu rachunków Leelere poszedł do 
parku aby się udać do domku, w którym mieszkał 
ex-marynarz. 

W mieszkaniu nie. było eoan Przestąpił 
próg i uderzony został porządkiem, jaki panował 
w obu pokoikach. Pierwszy, w którym przyrządy 
do wiosłowania i róbołóstwa były symetrycznie 
pońkładane i pozawieszane, aw gaon szezególniej 
„ero uwage. 

— Jak widzę, pan marynarz zna. dobrze swój 
obowiązek. Jeśli rzeczywiście nie mam powodu o- 
bawiać się starego wilka, to prędzej czy później 
stanie mi się bardzo użytecznym na pewno. Je- 
żeli jest przeciwnie, jeżeli jest niebezpieczny ma... 
tem gorzej dla niego. 

Fabrycjusz otworzył drzwi, prowadzące na bul- 
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nować daleko idące niezadowolenie z powodt 
niepowodzeń w polityce zagranicznej, a zwła. 
szeza z powodu nieszczególnych wyników pe: 
dróży zagranicznej ministra Titulescu. 


Zjazd lekarzy weterenaryjnych 
w Warszawie. 


Warszawa, 25. 3. (PAT). Wczoraj rozpoczą) 
się w Warszawie w salach Rady miejskiej trzy- 
dniowy walny zjazd związku lekarzy weteryna- 
ryjnych, w którym wzięło udział 320 lekarzy we- 
terenaryjnych, przybyłych na zjazd ze wszyst- 
kich krańców Rzplitej. Przy -otwarciu obrad 
zjazd zaszczyci! swą obeenościa p. min. rolnictwa 
Niezabytowski 


Zawody piłWarskie o mistrzostwo Ligi. 

Warszawa, 25. 3. (PAT), Wczoraj odbyły się 
w całym kraju zawody piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi. Wynik meczów następujący: 

żyj Krakowie — Cracovia—Czarni (Lwów) 6:0 
(5:0 

W Warszawie — Legja—Ł. K. S. 3:0 (3:0). 

„W Łodzi — Wisła—Turyści 3:0 (3:0). 

We Lwowie — Pogoń—Hasmonca 2:8 (1:). 

W Katowicach — I. F. C.—Ruch 4:0 (3:0). 

W. Torunin — T. K. $.—Polonja 1:4 (0:3). 


Otwarcie muzeum poczt i tel. 
w Warszawie. 


Warszawa, 25. 5 (PAT). Dziś w lokalu włas- 
nym odbyło się otwarcie dla publiczności muzeum 
poczt i telegratów. 


m — 0 


Sowieckie Katusze. 


Wrażenia niemieckiego lityniera Goldsteina pó 
powrocie do Berlina. 

Berlin, 25. 3. (PAT). Uwolniony z więzienia 
sowieckiego inż. Goldstein ogłasza dziś wyjaśnie- 
nia, z których wynika, że został on aresztowany 
ną: podstawie fałszywego przekładu raportu, jaki 
jeden z monterów niemieckich wystosował do inż. 
Goldsteina. 

Raport ten dostał się do sowieckiej G. P. U. 
która zarządziła niezwlocznie aresztowanie inży= 


niera i kilku jego kolegów. Na szczęście Gold: 


stein. posiadał oryginalny tekst tego raportu i 
mógł wykazać wladzom sowieckim. że przekład 
był fałszywy. 

Wówczas przeniesiono go ze szezuplej celi © 
długości 4-ch metr i szerokości półtora mtr., gdzie 


„przebywał z 6-ma innymi więźniami, do lepszej 


celi, a potem. uwolniono całkowicie, 


Przed pierwszem przesłuchaniem jednak, któ- _ 


re doprowadziło do jego uwolnienia, inż. Goldstein 
musiał spędzić zgóra tydzień w ciężkich warun- 
kach więziennych. cierpiał straszne katusze i na- 
bawił się ciężkiej choroby nerwowej. 

Powtarzając te dane, prasa berlińska donosi, 
że urząd spraw zagranicznych nie posiada żadnych 
bliższych informacji o kwestji aresztowań poza 
niedokładnemi informacjami inż. Goldsteina, któ- 
re nie wyjaśniają zresztą sprawy pozostałych 
techników niemieckich. 


war Sekwany i spostrzegł KAAS naia i Piotra., 


polewających stojącą w przystani łódką, ażeby 
się drzewo nie popaczyło pod promieniami słońca. 
Znał się doskonale na wioślarstwio i dość.mu było 
jednego spojrzenia na ocenienia wartości łódki i 
dobrego gustu marynarza. Zbliżył się do brze- 
gu i zawołał Klaudjusza Marteau. 

Laurent, wierny danemu rozkazowi, nie uprze: 
dził nikogo o powrocie młodego pana, to też sko- 
ro Bordeplat usłyszał, że go wołają, obejrzał się, a 
spostrzegłszy Fabrycjusza Lecleru o dwadzieścia 
kroków ód siebie, zadrżał i zbladł okropnie. Miał 
jednakże dosyć przytomności umysłu i panowazia 
uad sobą, żeby uie okazać wzruszenia. Wyskoczył 
ze statku, ukłonił się po wojskowemu i doszedł do 
schódków. prowadzących na wybrzeże. 
ten czas mruczał sobie: , 

— A więc powrócił... Bądź ostróżnym Klau- 
djuszu, mój poczeiwcze! Wytrzeszcz ślepie i czu 
waj nad sobą... Kiedy się dobrze przekonasz, kie 
dy pewnym będziesz swojej.sprawy, albo raczej je: 
go sprawy, będzie dość czasu na spełnienić obo 
wiązku. 

Fabrycjusz, czekający na najwyższym stopniv 
schodów, przyjął marynarza temi słowy: 

— Dzień dobry, panie Bordeplat.... 

I podał mu rękę. Klaudjusz zawahał się chwi- 
lẹ, a lubo to krótko trwało, nie uszło jednak ba- 
czności Fabrycjusza. 

Ex- -marynarz ujął rękę mlodego człowieka t 
ścisnął ją z pozorna 

— Do pioruna, a to dopiero niespodzianka!” 
Nie myślałem wcale zobaczyć pana dzisiaj. Pan w 
tej chwili przyjechał? 

— Przyjechałem wczoraj wieczór 


A przez ` 


szezerościa, „krzyknąwszy:yg 
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ŻYCIE GO$PODARC ZE 
| konlerencja przedstawicieli Izb Rzemieślniczych 


u p. Ministra Przemysłu i Handln. 


W dniu 24 marca 1928 r. udała się spe- 
cjalna delegacja. skladająca się z przedstawi- 
cieli lzb Rzemieślniczych Zachodn. Polski w 
sprawie fatalnego załatwienia sprawy finan- 
sowej Izb Rzemieślniczych oraz pomocy dla 
rzemiosła, aby umożliwić im wzięcia udziału 
w Powszechnej Polskiej Wystawie w Pozna- 
niu. Delegację przyjął w nieobecności p, Mi- 
nistra K wiatkowskiego p. wiceminister Dole- 
żal, a szeżegółowe omówienie spraw nastąpiło 
z dyrektorem departamentu Min. Przemysłu 
i Handlu inż. Dąbrowskim oraz naczelnikiem 
Wydziału dla drobnego przemysłu i rzemiosła 
p. Hauszyldem. W wyniku konferencji przy- 
rzekł p. wiceminister jaknajprzychylniejsze 
załatwienie wniosku, odnośnie do wystawy. 
nie przeoczając zwrócić uwagę na trudności z 
tem złączone. 


Delegacja wyraziła swoje rozgoryczenie ` 


z powodu jednóstronnego i niekorzystnego za. 
łatwienia dla Izb Rzemieślniczych uregulowa- 
nie finansów, według którego wszelkie. pra- 
wię wpływy z 15 proc. dodatku do patentów 
przyznane zostały Izbom Handlowym, pod- 
czas gdy Izby Rzemieślnicze pozóstały bez 


środków utrzymania. Jednostronne to za 
łatwienie sprawy finansowewj z oczywistem 
uprzywilejowaniem Izb Handlowych. Preżes 
Izby Rzemieślniczej grudziądzkiej zagroził 
ustąpieniem ze swego stanowiska, © ile spra- 
wy te nie zostaną w krótkim czasie pomyślnie 
załatwione, Skutek braku funduszy jest ten. 
że działalność Izby jest sparaliżowana. a w 
warunkach tych przedstawiciele Izb odpowie- 
dzialności na siebie wziąć nie mogą. Należy 
przypuszczać, że energiczne wystąpienie 
przedstawicieli Izb Rzemieślniczych usunie 
niedopatrzenia. 

W konferencji brali udział z ramienia 
Izby Poznańskiej wiceprezes p. Stoszal i syn- 
dyk Juszczak, Bydgoskiej prezes Zawitaj i 
syndyk Dutkowski, Śląskiej p. poseł Sobota, 
Grudziądzkiej prezes Grobelny i syndyk Bi- 
szof, Krakowskiej prezes Kosobudzki. Izba 
Lwówska i Stanisławowska nie wysłała dele- 
gatów, tlomacząc telegraficznie, że delegatów 
Z powodu bwaku funduszy wysłać nie mogła. 
Delegacji towarzyszył Generalny sekretarz 
Any Rzemieślników liroi p. Piekar- 
ski j 


P. Dewey o rozwoju gospodarczym Polski. 


(Od wł. korespondenta.) 


W tych dniach bawił w Łodzi p. Charles 
Dewey, pełniący w Polsce misję doradcy fi- 
nansowego. P. Dewey zaznajamiał się z po- 
łożeniem przemysłu włókienniczego. Podczas 
jednej z narad z przedstawicielami samorzą- 
du łódzkiego, p. Dewey podkreślił olbrzymie 
postępy w rozwoju gospodarczym Polski, któ- 


ry przejawił się zwłaszcza po uzyskaniu po- 
życzki: zagranicznej. 

Rozwój ten idzie w parze z wzrostem za. 
ufania zagranicy w stosunku do Polski. W 
obecnym okresie należy unormować niezwykle 
gorączkowe tempo tego rozwoju i przystośo- 
wać je do.warunków Polski. 


Nie zerwanie - lecz przerwa 
w rokowaniach handlowych. 


: Berlin. Jak się dowiaduje korespondent 
Ajencji Wschodniej, tutejsze sfery miarodaj- 
ne mimo energicznej kampanji prasowej za 
zerwaniem rokowań handlowych z Polską, by- 
najmniej nie życzą sobie ostatecznego zerwa- 
nia. W szczególności minister Stresemann 
pragnąłby, aby rokowania doprowadziły w 
interesie obu stron do ugody. -Przypuszczają 
w związku z tem, iż chwilowe napreżenie sy- 
tuacji dozna złagodzenia. Przerwa. która na- 
stąpi w rokowaniach, będzie jedynie chwilo- 
wą. normalne zaś rokowania rozpoczną się po 
wyborach do parlameńtu niemieckiego, t. zn. 
z końcem maja. W tym wypadku zawarcie 
malego traktatu mogłoby nastąpić jesienią. 


Niemcy pragna z powrotem nawiązać 
- rokowania handlowe z Polską. 


‘Berlin, 24. 3. Prasa niemiecka w dalszym 
ciągu usbokaja opinję publiczną w sprawie 
rokowań handlowych polsko-niemieckich. 

Zmiana stanowiska została spowodowana 
instrukcjami rządu Rzeszy, który się zagalo- 
pował w tej sprawie i wycofuje się obecnie na 
całej linji. 

Dzisiejsze dzienniki przytaczają oświad- 
czenia dw óch urzędników, rzekomo referen- 
tów M. S. Z. w Warszawie, którzy współpraco. 
wali Ne nów alą o ochronie strefy granieznej. 
Refore. nei cl mieli przedstawi cielom pism nie- 
mieckich ośwadczyć, że nowela do ustawy o 
ochronie strefy granicznej w żadnym punkcte 


nie pogarsza z punktu widzenia interesów 
niemieckich. dotychczas obowiązujących nol- 
skich przepisów ò osiedleniu, pobycie i pra- 


wach majątków ych obcokrajowców w Pol: SCE. 
Postanowienia i przepisy noweli nie sa ta: Kże 
sprzeczne z dawniejszemi przyrzeczeniami i 
umowami posła Rauschera z min. 'Zaleskim. 


Niemieckie sfery rządowe nie są tylko pein- ` 


formowane dostatecznie 6 całym szetegu prze- 
pisów brawnych polskich, ujętych w formy 
nowej kody fikacji. Prawo wywłaszczeniowe 


"w. strefie granicznej, obecnie sformułowane, 


nie wychodzi poza ramy ustawy proie z1l 
prac 1874 r., która jeszcze obowiązuje na 

G. Śląsku. Prawo wydalenia obcokrajowców 
odpowiada dawniejszym przepisom Rady 0- 
brony krajowej, ustalonem podczas wojny 
Polski z Rosją sowiecką w r. 1920. Pozatem 
zasadniczo ustawodawstwo polskie co do praw 
obeokrajowców nie jest pod tym względem 
zasadniczo różne od ebowiazującego prawa 


, obcokrajowców w Niemczech. i 
Na tym ostatnim argumencie opierają 


dzienniki berlińskie nadzieją, że będzie m 
żna dojść z Polską do wyrównania interesó 
na podstawie równego ustawodawstwa o obeo- 


UspokKojenie na rynku drewna 
Od samego początku kampanji bieżącej 


nasi kupcy drzewni coraz silniej utyskiwali na ` 
stale rosnące ceny w lasach państwówy ch. 
Nie było miesiąca, w którym nie należało za- 
notować coraz to nową zwyżkę. Dotychczaso- 
we podrożenie drewna w Polsce jest bodaj jak 
dotąd najwyższe i przekracza już bardzo po- 
ważnie parytet PTRO Zwyżka roz- 


. Rolnictwa ekoło 70 złotych. 


J kazujerzniżkę w wysokości 7 


niema adnych zmiax!. 


„ku „niemieckim. 


Str: 3. 
winęła się najsilniej od październi «1 do lutego 
roku bieżącego. W lutym stwierdzasuv lekkie 


odprężenie położenia w formie spadku cen 
drewna w niektórych dyrekcjach lasów państ- 
wowych. 

Kłody 'i dłużyce sosnowe: tartaczie -wa- 
hają się w lutym wedlug danych Ministerstwa 
W miesiącu swa- 
woózdawczym Dyrekcja Warszawska notuje 
spadek o Średnio 3 proc., Siedlecka 7 proe.. 
podczas gdy Bydgoszcz wykazuje podrożenie 
o 17 proc. W stosunku do całego Państwa ce- 
na w lutym nie różni się od średniego noto- 
wania w styczniu. 

Kłody sosnowe budowlane notuja w lu- 
tym średnio 50 zi. Szczególnie ten sortyment 
podrożał w miesiącach poprzednich najbar- 
dziej. 

Kopalniaki zwyżkowały w lutym o 6 pre., 
a mianowicie w Dyrekcji Toruńskiej, Bydgo- 
skiej i Warszawskiej. Średnia ich cena waha 
się około 33 zł. loco stacja załadowania. 

Kłody świerkowe tartaczne ukształtowa- 
ły w lutym w wysokości 42 zł. loco stacja za- 
ladowania. Jedynie Dyrekcja Siedlecka wy- 
proc. 

W tym dziale 
Teh cena waha się mię- 
dzy 115—155 zł. loco stacja załadowania. 

„o Rynek papierówki uspokoił się również; 
jej ocena ustabilizowała się widocznie między 
29—30 zł. loco stacja załadowania. 

Szczapy opałowe również ustalily się w 
wysokości 13—16 zł. 

Luty uważać należy za okres załamania 
się dotychczasowego bardzo silnego usposo- 
bienia na rynku drewna. Sortymenty grube 
szczególnie w dziale sosny, poszukiwane nadal 
przez Niemców, utrzymuja się na wysokim po- 
ziomie i jak dotychczas nie zanosi się jeszcze 
na poważniejszą zmiane. Wysokość obecnych 
cen drewna okrągłego nadaje przynajmniej 
chwilowo również kier uek naszemu ekspor- 
towi, a mianowicie do Niemiec. Mamy nawet 
wrażenie, że spekulacja w drewnie' poszła za 
daleko, angażując się po cenach, 
ty nie odpowiadają ani cenom płaconym nai 
rynku krajowym, ani też notowaniom na ryn- 
Wskutek tęgo zapanował 
wśród tartaczników nastrój wybitnie przy- 
gnębióny. 


Kłody dębowe stolużskie. 


Z NĄ 


Sprawa zasiłków urzędniczych 
na II Kwartał. 


Warszawa, 24. 3. Wczoraj w godzinach 
południowych udała się delegacja Centralnej 
komisji porozumiewawczej urzędników państ- 
wowych do wiceministra skarbu, p. Grodyń- 
skego, w sprawie przyznania przez rząd za- 
siłków tymezasowych dla urzędników na dru- 
g1 kwartał bieżącego roku. 

W kołach urzędniczych przypuszczają. że 
zasiłek dla urzędników w II-im kwartale bę- 
dzie taki jak w I-ym kwartale (t. zn. 45 proc). 

względu na trudności natury praw» 

nej, wobec wygaśnięcia pełnomocnictw Prezy- 

denta, należy liczyć z możliwością, że pierw- 

sza rata zasiłku zostanie wypłacona dopiero 
po świętach Wielkanocnych. 

Sprawa uposażeń urzędników ma być. oma- 

wiana także na dzisiejszej Radzie Ministrów. 


Sprawa reorganizacji Cechów w Związku 
-~ z nową ustawą przemysłową. 


Cechy czysto zawodowe czy mieszane, 


Nowa ustawa 


mianowicie, że cechy, zwłaszcza w małych 
miasteczkach, składały się z przedstawicieli 
najrozmai itszych zawodów, jak krawców: 
szewców. kuśnierzy, dekarzy itd. Przy reor- 
ganizacji więc tychże powstają trudności, 
zwłaszcza eo do podziału akt i majątku, a da- 
lej. że nowa ustawa przewiduje po jednym 
cechu dla jednego powiatu danego zawodu. 
Sprawą tą zajmowali się na ostatnim Zjeź- 
dzie przedstawiciele Izb Rzemieślniczych i 
stwierdzili, że brzmienie ustawy jest jasne i 
niedopuszezajace komentarzy. Cechy winny 
się organizować wyłącznie tylko czysto zawo- 
dowo ti. każdy cech może sie składać z przed- 
stawicieli jednego zawodu, 

` Dopuszczalne wyjątki to zawody pokrew- 


przemysłowa nie przewi- 
*duje cechów mieszanych, jak to było dotąd, a 


ne, do których zaliczono i ustalono: do cechu 
piekarskiego mogą należeć cukierniey i pier- 
nikarze, do cechu siodlarskiego — rymarze i 
tapicerzy, do cechu obuwniczego — cholew= 
karze, do cechu stolarskiego — rzeźbiarze 1 
tokarze w drzewie, do cechu krawieckiego — 
kuśnierze i czapnicy, do cechu ślusarskiego — 
pilnikarze, do cechu garncarskiego — zduny, 
do cechu rzeźnickiego — wędliniarze, do ce- 
chu malarskiego — lakierniey i pozłotniey. do 
cechu zegarmistrzowskiego — złotnicy i jubi- 
lerzy, do cechu fryzjers i pe- 
rukarze, do cechu mosiężników — - bronzowai- 
cy i wytwórnicy. 

Wszystkie inne prcjeh muszą się. łączyć 
w oddzielne cechy. Niedopuszczalne są też 
według tego dość często spotykane. cechy 
czewewko-krawieckie. 


. 4 


które nieste- 


s x 
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Dmumiljardowy budżet 
wojskowy. 


Europa winna zwrócić uwagę na fakt wy- 
soce niepokojący. Na tò, że rzekomo rozbro- 
jone Niemcy preliminują w dziale wydatków 
swego budżetu na rok 1928/29 wprost olbrzy- 
mią kwotę na cele militarne. Wynosi ona nie- 
mal 1 miljard marek, czyli około 2 miliardów 
złotych! 

Wprawdzie właściwy budżet woiskowy 
Niemiec przewiduje „tylko“ 705.632.700 ma- 
rek złotych wydatków. Jednakże do tej kwo- 
ty należy doliczyć te. które rząd niemiecki 
mriej lub więcej sprytnie ukrył w budżetach 
innych ministerstw. 

Najbardziej pod tym wżględem ciekawy 
i charakterystyczny jest budżet Ministerstwa 
Komunikacji. Przeznacza on kwotę olbrzy- 
mią, bo około 120 miłjonów złótych — ną po- 
trzeby lotnictwa. Traktat Wersalski nie po. 
zwala Niemeom na posiadanie lotnictwa woj- 
skowego, przeto, rzecz jasna, w budżecie jest 
mowa o lotnictwie cywilnem. Wiadomo jed- 
nakże, że lotnictwo niemieckie jest tylko po- 
zornie cywilnem. Posiada ono aparaty, w cią- 
gu kilku godzin mogące być dostosowane do 
potrzeb wojennych. Zaś lotnicy podlegają dy- 
seyplinie najzupełniej wojskowej. 

Osobny budżet posiada pólicja niemiecka 
(,Śchupo”). której organizacja i wyćwiczenie 
wojskowe prawie w miczem nie ustępują 
Reichswchrze. Dla „Schupo* budżet Rzeszy 
niemieckiej przeznacza 190 miljonów marek. 
A zauważyć należy, że zapewne drugie tyle na 
„Schupo* lożą państwa związkowe i komuny. 

Jeżeli dotych sum dołączymy kwoty, 
przeznaczone na cele militarne. a ukryte w 


budżetach ministerstw spraw wdwnętiżd ak, | 


komunikacji i innych — jak 4.394.000 mk. na 
„wodną straż bezp! eczeństwa* (flotylę wojen. 
ną śródlądową), 16 miljonów wk. na subweń- 
cje dla przemysłu wojennego i przeszło 8 mi- 
ljonów marek na urzędy poborowe itd. —- 
otrzymamy właściwą sumę wydatków Nie- 
miec na cele militarne, sumę, wyrażającą. się 
w _cyfrze 982.000.000 marek. 
+ 


Traktat Wersalski zezwala Niemcom na 


j utrzymywanie armji regularnej w sile 100 tys. 


chłopa i 150 tys. policjantów. Budżet Rzeszy 
niemieckiej najwyraźniej dowodzi. że w rze- 
czywistości armja niemiecka jest daleko sil- 
niejsza liczebnie. Budżet wojskowy Rzeszy 
jest zakrojony na miarę conajmniej półmiljo- 
wej armji. 

Obok Reichswehry, „Schupo*, marynarki 
i lotnictwa „cywilnego” — Niemcy posiadaja 
kilkumiljonową arm ję rezerwową, w postaci 


_ sprawnych i karnych organizacyj młodzieży i 


związków byłych wojskowych. To jest wla- 
ściwa — bardzo dobrze wyćwiczona — armja 
niemiecka. Należycie przygotowanych ofice- 
rów i podoficerów dostarczy jej w odpowied- 
nim momencie Reichswehra; która właściwie 
jest jedną wielką szkołą oficerska i podofi- 
cerska.. 

Tak więc rzekomo tozbrojone Niemcy 
nietylko posiadają najlepiej w Europie rog- 
winięty przemysł wojenny i najliczniejsze ka- 
dry lotnicze, lecz także olbrżymia. większą od 
francuskiej — armję. To jest fakt, na który 
niestety, opinja europejska niedostateczną 
zwraca uwagę. A przecież mieści on w sobie 
groźne dla pokoju miebezpieczeństwo! 

, Gdyż Niemcy „niczego. nie zapomniały i 
niezego się nie nauczyły. Po dawnemu marzą 
o podboju państw ościennych. o panowaniu 
nad światem. I zapewne nie cofną się przed 
wywołaniem nówej zawieruchy wojennej. gdy 
uznają, iż nadeszła właściwa chwila, iż maja 
szanse osięgnięcia swych celów. 

Europa nie chce widzieć niebezpieczóń- 
stwa niemieckiego. Niechętnie przyjmuje 
wiadomości o zbrojeniach niemieckich. bo one 
budzą ją z miłego snu o wieczystym pokoju. 
Więc trzeba się liczyć z. możli wościa — jest to 
niema] pewne! — że przez szereg jeszcze lat 
Europa w stosunku do zbrojeń niemieckich 
będzie w roli biernego widza. Bo przecież ge- 
newskie rozmówki na temat rozbrojeniowy 
żadnego praktycznego znaczenia nie mają i 
długo jeszcze mieć nie będą. 

Ten stan rzeczy nie tyle jest, ile może być 
— wielce PM dla Polski, na którą za- 
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Napad bandycki w Pniewitem. 


Zamaskowani kandycy zrabowali pieniądze i uciekli. 
(Korespondencja własna). 


Pniewite, pow. chełmiński, 28 marca. 

W nocy z poniedziałku na wtorek, dnia 19-go 
marca rb. włamali się rabusie przez stajnę do 
kuchni, z kuchni do pokoju sypialnego wła- 
ściciela gospodarstwa rolnego p. Klimka, ą drzwi 
wewnątrz zabudowania nie były zamykane. W 
pokoju rabuś z rewolwerem w ręku zażądał pie- 
niędzy, p. Klimek, chąc rabusia zaspokoić, pod- 
szedł do szuflady, gdzie miał trochę gotówki i wy- 
dał 100 złotych, ale rabuś zarządał więcej pienię- 
dzy. W sprzeczce, która nastąpiła pomiędzy ra- 


busiem a p. Klimkiem, doszło do bójki; w tym 
czasie drugi rabuś, który był ukryty w kuchni, 
podszedł do szuflady, gdzie większa suma pienię- 
dzy się znajdowała. wyciągnął je i czmychnął w 
pole; w tym czasie ten pierwszy się wyrwał z rąk 
p. Klimka i tak samo zwiał w niewiadomym kie- 
runku, P. Klimek został poszkodowany na 1.100 
zł. Rabusie byli zamaskowani. Policja jest na 
tropie rabusiów. Zaznaczyć wypada, że rabusie 
byli obeznani w zabudowaniu p. Klimka. 


Wiadomości z Radzyna. 
(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.") 


Radzyn, dn. 24 marċa.. 
~— Bibljoteka T. C. L. otwarta w każdą nie- 
niedzielę zaraz po nabożeństwie i w środy od_.3 
—4-ej popołudniu. 
— Przedstawienie młodzieży męskiej. Kato- 
lickie Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Męskiej 
urządza przedstawienie dla dzieci, które odbędzie 


się w poniedziałek, dnia 26 marca o godzinie 6-ej, 


wieczorem na sali Strzelnicy. 

Na program przedstawienia składają się: 1) 
Deklamacja, 2) „Dziewezę a dusze“ — sztuczka 
w 2 odsłonach (przez młodzież żeńską), 3) Dekla- 
macje i śpiewy, 4) „Święte powołanie* — obrazek 
sceniczny w 3-ch odsłonach (przez młodzież męską). 
sprawę poprze 

Kierowników okolicznych szkół blisko Radzy- 
na położonych uprasza się o poparcie przez przy- 
byciez dziećmi na przedstawienie poniedziałkowe. 

— Jarmark. Wiosenny jarmark kramny 
ba konie i bydło odbędzie się w Radzynie w 


czwartek, dnia 5 kwietnia. W celu podniesienia 
ruchu jarmarcznego w Radzynie, magistrat po- 
stojowego nie będzie pobierał. 


— Znaczki na psy. Posiadaczom psów przy- 
pomina magistrat wykupienie znaczków na psy 
na rok 1928-my. Uchylającym się od tego obo- 
wiązku, nałożona zostanie kara. 


— Kronika kościelna. W tygodniu od 25—31 
mraca przypada spowiedź wielkanocna niewiast 
z miasta i wsi całej parafji. 

W piątek, 30: bm. według kalendarza diece- 
zjalnego przypada obchód Siedmiu Boleści Najśw. 
Panny Marji, zobrazowanych także w tutejszym 
kościele (obraz M. B. chełmińskiej na szczycie 
waj ołtarzą św. Krzyża). 

W sobotę, dnia 31 marca wspólna '/ spowiedź 
wielkanocna dla członków Katolickiego Stowarzy- 
szenia Polskiej Młodzieży Męskiej. W niedzielę, 
dnia 1 kwietnia 28 wspólna komunja św. dla wy- 
żej wymienionego stowarzyszenia. 


Kto wygrał na loterji? 
16-ta Polska Loterja Państwowa. 
I4-ty dzień ciągnienia. 


ZA 15.000 — 39029, 
- ZA 10.000 — 23799 43394 99149, . 

ZA 5.000 — 19539 36428 81474 84959. 

ZA 3.000 — 1517 34584 45971 77888 86135, 

ZA 2.000 — 24486 51741. 

ZA 1.000 — 2561 10908 64402 66242 71265 32649, 
101410 103087 118084 121739 129186. À 

ZŁ 600 — 6272 12430 21827 34737 42118 51230 56817 
57646 65478 75457 78194 94283 105704 109629 124089 
125595. 


ZA 500 — 191 308 6648 9573 14093 13992 22287 36925 
38715 46340 46475 46862 57086 62104 64609 66133 68859 
80488 90009 98134 103497 104377 106263 117082 119195 
121401. 

Zł 400 — 135 1362 2948 3688 4105 4464 5566 6208 
6660 7977 8035 8315 8572 10087 10390 10504 12078 12265 
12768 12977 13559 13588 14376 16411 17914 18052 19246 


20715 20811 23393 23931 24396 25624 25805 27112 27702 


27824 28134 28345 28908 29050 29404 29716 30819 31724 
33761 34504 34633 35851 35856 36209 37556 38510 40617 
40708 41070 45087 46361 47200 47377 47535 47575 48077 
49237 48371 51916 52489 54029 54801 54838 55039 55670 
56012 56299 56668 58697 60041 60518 60963 61819 63669 
64707 66643 66913 69711 70846 71616 71680 73572 73769 
15468 76473 78165 78702 80031 82455 82764 82893 83423 
83713 84147 84376 84868 85795 86259 86647 86778 87479 
88320 89610 89850 90247 90262 91188 92438 92075 92668 
95171 95178 95539 96037 96850 96362 97264 98783 99160 
99602 99687 99923 100251 101500 101509 101708 102076 
102301 102665 103064 103159 105357 106041 106071 106985 
166168 107447 107635 108358 109004 110124 112547 112794 
113702 114108 117725 118614 118692 118789 119058 119638 
119828 121428 122325 128828 124025 124108 124484 126157 
127244 127658 12623] 128960 129016 129686. 

OBO DRACO NE TEEB RR R TK TYRAŁA RAA AEK, 


Waika z handlem żywym towarem. 


Buenos Aires, stolica Argentyny, jest za- 
rażem wszechświatową centralą handlu ży- 
wym towatem, prowadzonym niemal zupełnie ' 
jawnie. 

Wobec tego polskie T-wo walki z tym 
handlem wysłało do Buenos Aires delegata, 

oczywiście, ściśle zakonspirowanego, którego 
zadaniem będzie opieka nad dziewczętami pol- 
skiemi w Argentynie, oraz w miarę możności 
współdziałanie z władzami w tropieniu han- 
dlarzy żywym towarem. 

W krótce oczekiwany jest pierwszy raport 

lego delegata. 


Kombinacje automobilowe b. Komisarza 
Ligi Narodów. 


Gdańsk. Jak nas informują, przedstawi- 


ciel francuskiej fabryki samochodów. Józef 
Hapke, występuje w najbliższych dniach na 
drogę sądową przeciwko Mac Done!lowi. by- 
łymu Wysokiemu Komisar zowi Ligi Narodów. 
w Gdańsku. |. 
"Mac Donell kupił od Hapkego automobil 
z zapewnieniem, że wyłożone cło, z racji swe- 
go wysokiego stanowiska, zostanie mu zwró- 
aim Tvmczasem ministerstwo skarbu zaję- 
ło inne stanowisko i Mae Donell od opłaty cła, 
które wyłożył p. H., w wysokości kilkuset 
dolarów, nie został zwolniony. Wkrótce po- 
tem Mac Donell został, na wniosek rządu pol- 
skiego, odwołany; auto, którego nie był je- 
szcze pełnym właścicielem, po 3-letnim uży; 
ciu, sprzedał Radzie Portu z zyskiem 225 dol., 
nie poezuwając się jednak do obowiązku 
Pap stag długu Hapkemu za wyłożone opła- 
tv celne. 


Tajemniczy szał Marji Antoniny. 


Tajemnicze wydarzenie miało miejsca 
w Londynie. Dama, należąca do wyższych sfer 
towarzyskich, otrzymała od swego męża piękny: 
szal z czarnych koronek maltyjskich. Nie przy* 
puszczając nic złego, owinęła ona, udając się 
tegoż wieczora do teatru, szalem tym głowę; 
po drodze jednak poczuła dręczący ból głowy, 
tak dziwny i niesamowity, że zmuszona była 
zatrzymać samochód i wysiąść. Lecz nawet 
świeże powietrze nie pom zło, ból wzmagał się 
nieustannie i był nie do zniesienia; nie były to 
w każdym razie objawy zwykłej migreny. 
Wreszcie córka owej damy domyśliła się zer- 
wać matce szal z głowy. Ból natychmiast ustał! 

Mąż-darczyńca, gdy dowiedział się o po- 
wyższym wypadku, przypomniał sobie, że po- 
darowany przezeń szal był podobno własnością 
ostatniej królowej francuskiej, Marji Antoniny. 
Miała ona nosić ten szal na krótko przed egze- 
kucją. 

Posiadający dziwną moc magnetyczną 
szal koronkowy powędrował do szafy, właści- 
ciele bowiem, obawiając się przykrych na- 
stępstw, nie pozwalają nawet dokonywania 
eksperymentów. 


pewne w pierwszym rządzie skiarowaliy „się 
atak niemiecki. Przeto nie wolno nam zmniej- 
szać czujności. Przeto również budować mu- 
simy potęgę militarną i gospodarczą — wła- 
sną. I przeto pragnąć należy, by spełniło się 


życzenie marszałka Piłsudskiego, a mianowi- 

cie, by nowy Sejm okazał się zdolny do twór- 

czej z Rządem współpracy nad umocnieniem 

i zabezpieczeniem niepodległego bytu narodu. 
J. Z 
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Panika na Kremlu. 


Ktoś z dygnitarzy sowieckich zdradza. — Lecz Kto? 


Na Kremlu panika. Władcy sowieccy nie- 
ufnie, podejrzliwie patrzą jeden na drugiego. 
Patrzą na siebie zpodełba, bo podejrzewają sie- 
bie nawzajem... o zdradę. 

Sprawcą tej paniki jest Mr. Baldwin, pre- 
mjer: rządu angielskiego. Odpowiadając na in- 
terpelację Partji Pracy w sprawie głośnego. w 
swoim czasie listu Zinowjęwa do komunistów 
angielskich, opowiedział Izbie Gmin, go Czicze- 
rin mówił w najściślejszem gronie czerwonych 
carów po ujawnieniu tego. listu. 

Nie powiedział oczywiście p. Baldwin, od 
kogo posiada tak dokładne informacje o tem. 
co się dzieje w gabinetach Stalina i Cziczerina. 
Natomiast oświadczył gotowość ujawnienia na- 
zwiska tajemniczego informatora, w cztery 
oczy, przywódcy Partji Pracy, p. Ramsay 
Mac Donaldowi, jako byłemu premierowi. 

Sprawozdanie z tego posiedzenia parla- 


mentu angielskiego musiało podziałać na dy- 
gnitarzy sowieckich jak grom z jasnego nieba. 
Tego się pewnie nie spodziewali, by.rząd angiel- 
ski mógł posiadać najdokładniejsze. informacje 
o najpoufniejszych ich rozmowach w najściślej- 
szem gronie, 

Widocznie mury Kremla mają uszy. Albo 
też — złoto angielskie jest zbyt silnym magne- 
sem. Drogo pewnie, bardzo drogo kosztują 
Anglię informacje o planach i działaniu wład- 
ców Rosji, lecz mądra Anglia nigdy nie żało- 
wała pieniędzy na swój wywiad, któremu za- 
wdzięcza więcej zwycięstw, niż swej armii i 
flocie. 

Baldwin zadał nowy cios Sowietom. Oka- 
zuje się, że czerwoni carowie, pomimo całego 


"swego sprytu i całej swej bezwzględności w 


wyborze metod — nie sprostają wytrawnej dy- 
JEZ. 


plomacji angielskiej. 


Aresztowanie Kupców wileńskich. 


Wilno, 24.3. W nocy z 20 na 21 bm. or- 
gany bezpieczeństwa w powiecie lidzkim a- 
resztowały w pociągu na linji Lida—Nowo- 
gródek 2 osobników, przy których znaleziono 
szereg kompromitujących dowodów, jak szy- 
frv, korespondencję, bibułę komunistyczną. 
Znaleziono również przy nich 800 dolarów i 


500 czerwońców. Podczas badania osobnicy 
ci przyznali się do związku z G,P.U. w. Miń- 
sku. Zostali oni zaangażowani przez G.P.U. 
do przewiezienia pieniędzy i instrukeyj dla 
rejonowych komitetów komunistycznej. por- 
tji zachodniej Białorusi. 


Prosimy - przyjedźcie i zobaczcie sami 
A potem piszcie! 


`- W prasie amerykańskiej coraz częściej po- 
jawiają się wiadomości o Polsce, a od czasu da 
czasu nawet dłuższe artykuły na łamach poważ- 
niejszych pism. Niestety, wiadomości te prze- 
ważnie są tendencyjne, niezgodne z prawdą i 
krzywdzące Polskę. 

Ten stan rzeczy nie jest wynikiem złej woli 
a jedynie, skutkiem sytuacji takiej, że prasę 
amerykańską —- nawet gdy chodzi o Polskę —- 
obsługują korespondenci berlińscy. Zaś pano- 
wie ci informarcje czerpią nieomal wyłącznie 
z wrogich Polsce kół niemieckich. 

Dlatego też z najwyższem uznaniem: wita- 
my wystąpienie- posła Stanów Zjednoczonych 
w Polsce, p. Stetsona. Udzielając wywiadu pra- 
sie nowojorskiej, oświadczy on, że „koniecznym 
warunkiem zbliżenia Stanów . Zjednoczonych i 
Polski jest skłonienie dzienników amerykań- 
skich, aby wysłały do Polski swoich reprezen- 
tantów, którzyby lojalnie i bezstronnie infor- 


mowali opinię amerykańską o życiu politycz-. 


nem i ekonomicznem państwa polskiego. Poseł 
Stetson oświadczył, że dopóki to nie nastąpi, 
publiczność amerykańska będzie zawsze ten- 
dencyjnie i fałszywie informowana o potrze- 
śmiej i stanie politycznym i gospodarczym Pol- 
ski 

Miejmy nadzieję. że wezwanie ministra 
Stetsona nie przebrzmi w Ameryce bez echa. 

Przyjedźcie, panowie koledzy z za Oceanu. 
Safhi zobaczcie, jak żyjemy, co i jak robimy. 
Oddacie przysługę nietylko Polsce, lecz i swej 
ojczyźnie, za której wolność walczyli i RAA 


w DEE dyplomatycznych będą 
występowali urzędnicy centrali M. $. Z. 


. .Ostątni „Monitor“ zawiera rozporządze- 
nie, dotyczące zmiany umundurowania urzęd- 


ników polskiej służby TRD 1 kon- 
sularnej. 

Zmiany te są następujące: 

Zasadniczym kolorem  umundufówania 
służby dyplomatycznej jest granatowy. 

Konsulowie generalni nosza - mundury 
radców poselstwa i kapelusz bez piór, konsulo- 
wie — mundury sekretarzy poselstwa i takiż 
kapelusz, w 
ky: attache poselstwa i również ASO bez 

iór. 

P Równocześnie dodano zarządzeniě, że u- 
rzędnicy centrali M.S.Z. będą musieli używać 
umundurowania, ustalonego dla równórzęd- 
nych ich stopniowi służbowemu 
dvplomatyeznych, we wszystkich wypadkach. 
gdy korpus dyplomatyczny, akredytowany 
przy Rzplitej Polskiej, występuje w. mundu. 


wreszcie wicekonsulowie -— mundu-. 


urzędników” 


Pozatem, uczestnicząc w przyjęciach Gło- 
wy Państwa Obcego lub w podróży zagranicę 
Prezydenta Rzplitej, urzędnicy centrali M, S. 
Zagrań. będą używali umundurowania. 

Szczegóły wykonawcze wkrótce uregulu- 
je rozporządzenie M.S.Z. 


Nauczycielstwo polskie na P. W. K. 


W dniach ostatnich odbywał się w Poznaniu 
zjazd rauczycielstwa szkół średnich i wyższych 
województwa poznańskiego, Podczas zjazdu wy- 
głoszony został referat, omawiający zadanie nau- 
czycielstwa wobec PWK. Polegać one będą na 
zainteresowaniu szerokich kół rodzicielskich wy- 
stawą, na organizowaniu wycjeczek, przygotowa- 
niu doń młodzieży, by jaknajwiększe ze zwiedza- 
nia odnieść mogła korzyści. Wykład i informacje 
przyjęte były z wysokiem zainteresowaniem ze 
strony zebranych, którzy oświadczyli pełną goto- 
wość 'słvżenia Powszechiiej Wystawie Krajowej 
według mcożności. 


„os 


o hodowlę ziół leczniczych. 


Pomimo, iż posiadamy na ziemiach polskich 
nuiewyczerpalne ilości rozlicznych ziół leczniczych, 
braki w organizacji zbiorh 1 preparowania powo- 
dują, że wielkie ilości przygotowanych ziół lecz- 
niczych sprowadza się z zagranicy. Złe strony te- 
go stanu rzeczy nie ograniczają się na ujemnym 
oddziaływaniu na bilans handlowy przez zwięk- 
szenie importu i niewykorzystywanie możliwości 
eksportu, lecz również stanowią groźbę pozbawie- 
nia rynku krajowego niezbędnych środków leczni- 
czych w razie jakichkolwiek przerw w normalnym 
obrocie handlowym z zagranicą. 


Państwowy Instytut Eksportowy rozpoczął o“ 


statnio akcję w kierunku zespolenia i uzgodnienia 
wysiłków, przejewiających się obecnie w kierun- 


ku zracjonalizowania zbioru i preparowania ziół. 


Z pośród poczynań prywatnych w tym względzie 
wskazać należy odbyte w grudniu r. ub. we Lwo- 
wie. narady zainteresowanyćh czynników rolni- 
czych i handlowych (przy współudziale firm za- 
granicznych), ma których postanowiono stworzyć 
szerzej zakrojoną organizację, mającą usprawnić 
produkcję ,względnie zbiór ziół i roślin leczni- 
czych oraz ich zsegregowanie, suszenie i konfek- 


wtorek, dnia 27 marca 1928 r. 


Str. 5. 


cjonowanie, zarówno dla rynku wewnętrznego, 
jak na potrzeby eksportu. Zapewniony został zbyt 
na wszelkie ilości odpowiednio przygotowanego 
towaru. Akcję analogiczną prowadzą również 
Centralne Towarzystwo Rolnicze ji Centralny 
Związek Kółek Rolniczych. Zadaniem P. L FE. 
będzie skoordynowanie tych poczynań z punktu 
widzenia całokształtu. wchodzących tu w gre za- 
interesowań. 


REST PCA Z OKT TTP WARIAT BTO IENKOZA DREW BOSSE DOPTE TO 

` . 4 - . .. . 
Smierć w eKstazie religijnej. 

Po tygodniach postu. 

29-łetnia kobieta, Iby Clairk, żona szofera, 
umarła z głodu w bardzo szczególnych oko- 
licznościach. 

22 lutego, a więc w dzień Popielca, po- 
wstrzymała się ona od posiłku; iuż wtedy po- 
stanowiła w ciągu całego postu nic nie jeść, 
idąc w ślady Jezusa Chrystusa, który nie jadł 
nic w ciągu czterdziestu dni i nocy. 

"Po trzech tygodniach Clairk bardzo wy- 
chudła i wyglądała jak szkielet. Sąsiedzi. jej 
bardzo się zdziwili, gdy przed paru dniami wy- 
szła z mieszkania mimo to, że była nadzwyczaj 
osłabiona; ubrana była na biało, na głowie mia- 
ła coś w rodzaju zakonnego beretu; wyszedł- 
szy z mieszkania Clairk uklękła na chodniku i 
zaczęła się modlić. 

Gdy po skończonej modlitwie pokutnica 
chciała wstać, zabrakło jej sił i zemdlała. Są- 
siedzi nadbiegli na ratunek, zanieśli ją do mie- 
szkania, a biedna kobieta zmarła jednak w 
kilka godzin po tem omdleniu. 

Zarządzone Ž powodu zgonu śledztwo usta- 
liło, że ponieważ mąż zmarłej stale był z po- 
wodu swego zajęcia poza domem, Clairk za- 
przyjaźniła się z inną kobietą, niejaką Litten, 
osobą również pobożną. Policja udała się do 
owej Litten, która oświadczyła, iż przyiaciółka 
mówiła jej o zamiarze tak długiego postu. Litten 
nie chciała się na to zgodzić, lecz na prośby 
Clairk ustąpiła i obiecała nawet zachować 
wszystko w zupełnej tajemnicy. ; 

Sąd nie przyjął tego tłumaczenia Litten i 
uznał ją winną ciężkiego zaniedbania. 


Józia Baker ofiarą oszusta: 


Jak się dowiadujemy z dzłenników pary- 
skich, słynna tancerka Józefina Baker, bożysz- 
cze Montmartreu, która występuje w. Kinie 
„Apollo“ w filmie p. t. „Czarna Venus“, padła 


ofiarą oszusta. Józia Baker chciała sprzedać 


jeden ze swoich luksusowych. samochodów i 
znalazła bardzo rychło kupca, który o cenę 
wcale się nie targował. Nabywca ów przedsta- 
wił się tancerce jako przemysłowiec, wręczył 
jej tytułem zadatku czek na 10.000 franków, 
pożegnał ją z czułą adoracją, wsiadł do kupio- 
nego samochódi i odjechał. Odjechał i już się 
nie pokazał. W dodatku czek — iak się okazałe 
w banku — nie miał pokrycia. 


pa 


Murzyni gromadnie przyjm. Katolicyzm. 

Ogromna masa murzyńska, zamieszkująca 
Amieryke, nałeży w przeważnej części doko- 
ścioła metodystów. 

W ostatnich jednak czasach rozpoczął Ko- 
ściół katolicki propagandę, zakrojoną na 
większą skalę. W przeciągu krótkiego: czasu 
udało się pozyskać dla katolicy: zmu 300 .tysie- 
ey wyznawców. wśród murzynów. 

Dotychczas żyło w Ameryce zaledwie 5 
księży katolickich pochodzenia murzyńskiego. 

W najbliższym czasie powstanie w Fila- 
delfji seminarjum, które kształcić bedzie mło- 
dzież murzyńską na księży katoliekieh. 

Czarni ludzie nie maja bowiem dość zau- 


fania do b'ałych misjonarzy i odnoszą się do 


nich zawszć z pewną nieufnością. 


| © . > 
Matka oddaje życie 
Dnia 6 marca rb. o godz, 4.35 po poł. prze- 
chodnie na 14 Ave, przy zbiegu z 52 Ave. w 
Brooklynie stali się świadkami bezprzyklad- 

nego w naszych czasach bohaterstwa matki. 
Wygodnym chodnikiem 14 Ave. przecho- 
dziła pani Anna Rosen, 23-letnia mamusia, 
prowadząc przed sobą wózek, w którym znaj- 
dowała się jej kilkumiesięczna pociecha. Na- 
gle. gdy pani Rosen znalazła się przy zbiegu 
wymienionych wyżej ulic, na jezdni zderzyły 
się dwa samochody ciężarowe, z których jeden 
wyrzucony został na chodnik, tuż obok pani 
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za ocalenie dziecka. 
Rosen. Młoda matka w jednej chwili oceniła 
niebezpieczeństwo grożące jej maleństwu i sil- 
nym ruchem odepchnęła wózek od siebie, a sä- 
ma rzuciła się pod toczący się samochód, dla 
zatamowania dalszego jego ruchu, 

Swoje bohaterstwo pani Rosen przypła- 
cHa życiem. Koła maszyny rozeniotłv iej eza- 
szkę. Dziecka ocalało, | | 

Lecz kto zdoła zastąpić mu matkę, która 
nie zawahała się ani na chwilę poświecić swe 
życie dla życia małżeństwa. i 


Laaó a 


. wysoką izba, ten ostatni w 


„sławowie, w Tarnopolu, wszędzie, 


Str. 6. GONIEC NADWIŚTANSKOT* wtorek, dnia 27 marca 1928 r. 


KRONIKA GRUDZIĄDZKA 
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W dniu imienin winszujemy; 
Dziś: Poniedziałek, Janowi. 
Jutro: Wtorek, Rupertowi. 
Wschód słońca godz. 5 m. 24. Zach. godz. 5 m. 58 
Wschód księżyca godz. 8 m 43. Zach. 1 m. 1. 


Teatr Miejski. 


— MAZEPA PORAZ OSTATNI — ukaże się 
dziś w poniedziałek. Ceny minimalne od 40 gr. do 
zł. 120. Jak widać z powyższegó, ceny są tak ni- 
skie, tańsze, jak w kinematografie, a że ze scény 
powieje poezja, jaką roztaczają zawsze wiekopom- 


ne dziela Juljusza Słowackiego. Artyści odegra- 
ją tragedję ..Mazepa* z p. Tańskim, który po po- 
wrocie do zdrowia wystąpi poraz pierwszy w roli 
tytułowej. Pozostałe role spoczywają w rękach 
pp. Zbierzowskiej, Mrowińskiej, Bay-Rydzewskie- 
go, Zięciakiewicza, Fiszera, Rymszy i innych. Po- 
czątek o godz. 7,80. Abonament ważny bezprocen- 
towy. 

— Zmiana repertuary. Zapowiedziany Don- 
Juan na wtorek, wystawiony będzie w czwartek, 
Zmiana następuje z powodu występu we wtorek 
artystów Opery Warszawskiej. 

— WIELKI WIECZÓR PIEŚNI I ARJI OPE- 
ROWYCH. Prawdziwych znawców muzyki 
mielada uczta artystyczna, gdyż wystąpią A pre 
„opery warszawskiej" primadonna Liljana Zamor- 
ska, tenor bohaterski Marceli Sowilski, oraz Fe- 
liks Korwin-Szymanowski, kompozytor, pianista. 
Te trzy nazwiską wystarczą, że jutrzejszy wieczór 
zainteresuje szerszy ogół i pomimo krótkiej re- 
klamy — wszyscy podążą do teatru, tembardziej, 
że bilety po cenach przystępnych , bo od 1 zł. do 
5 zł. nabywać można w dziennej kasie. Początek 
o godz. 8-mej wiecz. 

— DON-JUAN w czwartek ukaże się poraz 
ostatni w artystycznem wykonaniu z pp. Zbie- 
rzowskiej, Jaworskiej, Fileckiej, Opalińskiego, 
Wrąckiego, Tańskiego i innych. Na to ostatnie 
przedstawienie ceny miejsce zniżono od 50 gr. do 2 


zł. Abonament ważny bezprocentowy. Początek , 


o godz. 7.30 wiecz. 
— PANNA FLUTE, która obećnie cieszy się 
olbrzymiem powodzeniem w teatrze Szyfmana w 


Warszawie, wejdzie u nas na repertuar. Premje- 
ra w sobotę. Próby odbywają się w całej pełni. 
Sobotnia premjera budzi u nas wielkie zaintere- 


. sowanie, gdyż „Panna Flûte“ na wszystkich euro- 


pejskich scenach cieszyła się rekordowem powo- 
dzeniem. 


— KINO „APOLO“. Dziś ostatni raz nieby- 
wały film sensacyjno-erotyczny p.t.: „Czarna Ve- 
nus* z nową gwiazdą filmową Józefiną Baker w 
głównej roli. W drugiej części przychodzi na ekran 
wstrząsający dramat krwawej nocy w 10 aktach 

„Podszepty szatana“. 

— KINO „ORZEŁ“ wyświetlą od dziś rekor- 
dowy film p. tyt. „Upiory“ w głównej roli z nie- 
doścignionym królem sensacji Harry Peel'em. W 
drugiej części przychodzi na ekran wspaniała ko- 
medja p. tyt: „Pieśń młodych zmysłów“. Razem 
20 aktów. 


` 


s— NA WIECZNY SPOCZYNEK! W. piątek. 
dnia 28 bm. odbył się pogrzeb śp. Leonarda Rzo- 
ski. Kondukt żałobny wyruszył rano o godz. 9-ej 
z domu żałoby do kościoła farnego, gdzie odpra- 
wioną została msza św. i wigilje żałobne. 

Zmarły należał do różnych towarzystw, które 
wysłały swe delegacje. Zwałszcza Bractwo Strze- 
leckie stanęło bardzo licznie z sztandarem i or- 
kiestrą na czele. Kondukt żałobny prowadził ks. 
profesor Partyka przy asyście dwóch księży. 

Że śp. Leonard Rzoska cieszył się ogólnem 
zaufaniem, świadczy to tłumne wzięcie udziału 
publiczności z wszystkich sfer w oddaniu -zmarłe- 
mu tej ostatniej przysługi. 

Ciężko strapionej rodzinie wyrażamy na tem 
miejscu nasze najserdeczniejsze współczucie. 


— NINIEJSZEM ZAWIADAMIAMY wszyst- 
kie panie oficerowe i podoficerowe, że od dn. 15 
kwietnia br. będzie otworzone przedszkole Rodzi- 
ny Wojskowej na ul. Chełmińskiej, w koszarach 
Obózu szkolnego kawalerji. Prosimy uprzejmie 
szanownych rodziców o zgłaszanie się z zapisem 
dzieci do sekretarjatu Rodziny Wojskowej (kosz. 
gen. Hallera, ul. Lipawa 16 p. a. p.), gdzie udzie- 
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la się również -bliższe informacje. Dó przedszkola 
mogą też zapisywać sie dzieci urzędników pań- 
stwowych i cywilne. 

W pierwszych dniach maja urządzamy wystawę 
robót, więc zwracamy: się do wszystkich pań woj- 
skowych z gorącym apelem o łaskawe przygoto- 
wanie wszelkich robót ręcznych na ten cel. Ro- 
boty na życzenie mogą być sprzedawane na tej- 
że wystawie. Bliższych informacji udziela sekre- 
tarjat R. W. Zarząd. R. W. 


— MŁODZIEŻ SZKOLNA NA ĆWICZE- 
NIACH. W ub. sobotę, dnia 24 bm, wieczorem 
młodzież szkolna seminarjum nauczycielskiego, 
szkoły budowy maszyn i gimnazjum męskiego w 
liczbie około 300 pod dowództwem kpt. Niewia- 
kowskiego wyruszyła na ćwiczenia nocne. Posta- 
wa młodzieży budziła powszechny zachwyt. 


—7 ŻYCIA WIOŚLARZY. W sobotę, dnia 24 
popołudniu ukazała się na Wiśle pierwsza łódź 
naszych dzielnych wioślarzy, którzy nie baeząc 
na chłód panujący, a odczekąwszy pierwszej spo- 
sobności, kiedy można wyjeżdżać, nie naraża- 
jąc łódki na szwank ze strony kry. nie oparli się 

pokusie przejażdżki. 


— KONCERT SYMFONICZNY. W úh. sobó- 
tę w Teatrze Miejskim odbył się *dawnozapowie- 
dziany wielki koncert symfoniczny, którego zor- 
ganizowaniem zajęło się Grudziądzkie Tow. Mu- 
zyczńe. Koncert ten poświęcony był z okazji set- 
nej roczniey zgonu wielkiego kompozytura Fran- 
ciszka Szuberta. 

Szczegółowe sprawozdanie z „konósrta zamie- 
ścimy w jutrzejszym nunierze naszego pisma. 


— KWOTA DLA EMIGRANTÓW NA ROK 
1927/28 JUŻ WYCZERPANA. Kwota (kontyngent). 
przeznaczona przez rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej dla emigrantów polskich w 
roku 1927-28, a wynosząca 5894 osób została już 
wyczerpana. 

Ci zatem emigranci, którzy dotychczas wizy 
konsulatu amerykańskiego w Polsce nie posiada- 
ją, będą mogli zabiegać o wizę dopiero po 1 lip- 
ca 1928 roku, gdy wyznaczona zostanie nowa 
kwota. . Natomiast wizy będą udzielane przez kon- 
sulat amerykański tym emigrantom, którzy wy- 
jeżdżają do Ameryki poza kwotą. 

— NIE STARCZYŁO NA POSŁA — jakże ma 


starczyć na króla? „Głos Monarchisty* publiku- 
je zestawienie głosów, które padły na listę nr. 11 


EEC SKO Ewe CEO EO CDA 


STAN ISŁAW JASIŃSKI 


Prawa nasze 
na ziemi halickiej. 


(Dokończenie.) 


Niestety, żal wyznać, nasze, ani poprzedzają- 
ce nas pokolenie nie wykazało tej starej, wytra- 
wnej mądrości polskiej, która tak wspaniale u- 
miała łączyć „wolnych z wolnymi“, Nie, śtarzy 
jeszcze ludzie przypomną sobie pewien zawsty- 
dzający epizod z dziejów przedwojennej Galicji, 
któremu na imię walka o gimnazjum stanisła- 
wowskie. Rusini domagali się, aby w mieście 
Stanisławowie, w okolicy wykazującej: przygnia- 
tającą większość Rusinów, utworzono gimnazjum 
ruskie. Sejm galicyjski miał w tej sprawie za- 
strzeżony sobie głos przyzwalający, lub odmowny. 
Stoi mi przed oczyma jeszcze dziś ta galicyjska 
ewoli sejm polski, 


to świetne zebranie Potockich, Lubomirskich, Tar- 


nowskich, obradujące u stóp malowideł Matejki,- 


a opodal Matejowskiej „Unji*. I zebranie to nie 
zezwoliło na gimnazjum w Stanisławowie. 

Na co? 

— Wyraźnie: na szkołę, którą drugi naród, 
kraj zamieszkujący, uznał dla siebie za potrze- 
bną. *) ie 

Stosunki tymczasem zmieniły się. Rusinom 
przybyło siły wpływów w Wiedniu, gdzie pamię- 
tano, że Polak Smolka rozbił starą Metternichow- 
ską Austrję, a Rusini byli wiernemi podporami 
tronu. Zażądali Rusini dla siebie oddzielnego ru- 
skiego uniwersytetu. Mają szkołę ludową i śre- 
dnią, pragną z kolei najwyższej. Na siedzibę u- 
czelni upatrzono Lwów, jako ognisko umysłowego 
Życia ruskiego. W tej sprawie zabierał już głos 
rząd polski, nasz wyraziciel duszy narodu. Od- 
razu uformowała się opozycja przeciw ewentual- 
nemu usadowienin się we Lwowie uniwersytetu, 
którego potrzebę w zasadzie uznano. W Stani- 
tylko nie we 
Stworzono fantom narodowego „niebez- 
garść ruskiej młodzieży akademic- 


Lwowie. 
pieczeństwa': 


kiej miała zagrozić zruszczeniem Lwowa. Tak ni- 


sko więc oceniono siłę naszej własnej kultury, 
kultury odwiecznie we Lwowie czynnej i kwitną- 
cej, kultury, która w najniedogodniejszych dla 
siebie warunkach umiała  polszczyć  Śmolków, 
Grottgerów, Schmittów, Widmanów, Lamów itd. 


*) Snać politycy polscy, musieli być tego sa- 


Argument jest w wysokim stopniu ubliżający dla 
nas samych, zwłaszcza dziś, gdy we Lwowie stają 
za nami takie bastojny narodowej kultury, jak 
nasz uńiwersytet i kilka innych szkół o typie a- 
kademickim, jak czcigodne Ossolineum, setki szkół 
pomniejszych, teatr, dziesiątki bibljotek i zbiorów 
publicznych. Lwów nie byłby pierwszem. miastem 
o dwóch uniwersytetach. Dość przypomnieć cze- 
ską Pragę, w której niemiecka i czeska nanka od 
tylu 'lat mogą się ze sobą godzić. 

Rusini twardo stoją przy Lwowie i według 
wszelkiego. prawdopodobieństwa żądaniu ich, któ- 
remu z polskiego stanowiska nic zarzucić nie moż- 
na, prędzej, lub później stanie się zadość. Lepiej, 
aby się to mogło stać bez zbędnego gromadzenia 
goryczy, a więc prędzej. Przykład: gimnazjum 
w Stanisławowie, które mimo naszej woli powsta- 
ło, winienby nas czegoś nauczyć. 

Stary nasz wschodni błąd, niechęć do pójścia 
szlakiem Jerzego Ossolińskiego, za któryśmy tak 
drogo zapłacili, powtarza się. A tymczasem na 
tle sprawy zaczynają wyrastać rzeczy potworne. 
Grono profesorów i studentów ruskich pojawia się 
w Pradze czeskiej i tu pod obłudnym protekto- 
ratem tych samych Czechów, którzy rozpędzają 
polską dziatwę z ojczystych szkół ludowych, two- 
rzy uniwersytet ruski, emigracyjny. Dzieje się 
coś jeszcze gorszego. We Iwowie powstaje ru- 
ski tajny uniwersytet. Nasza godność narodowa, 
nasza własną kultura, kultura tego ukochanego 
Lwowa, z którego wyleciał Grottger, w którym 
tworzył Fredro, otrzymuje bolesny policzek. 
Nauka, schodząca w państwie polskiem do podzie- 
mi, jak do niedawna było pod carskim i pruskim 
knutem, czyż to nie musi palić, jak policzek? 
Przypominają się osławione warszawskie „łata- 
jące uniwersytety — czasów Hurki. Czyż polsey 
referenci, odsyłający ruską naukę»uniwersytecką 
do Pipidówki, a u rogatek Lwowa stawiający żan- 
darma, nie drżą na myśl haniebnych porównań 
i szkód, nietylko moralnych, które ściągają na 
głowę swej ojczyzny? 


'„ Lwów był polskim, jest polskim i będzie pol- 


skim, a duch polski będzie tu tem silniejszy, im 
chętniej pogodzi się z pozostawieniem miejsca dla 
rozwoju także bratniej kulturze. 

Adam Mickiewicz, formując w roku 1818 w 
Rzymie swój legjon do walki z Austrją i reakcją 
ówczesną, ułożyłbył jak wiadomo, rodzaj posłania 
do gnębionych ludów Europy. Jeden z pierw- 
szych punktów tego natchnionego pisma brzmiał: 

„Izraelowi, bratu starszemu, cześć i zrównanie we 
wszystkiem*. Niechajże. Polska odrodzopa strze- 
że się, aby potomność nie mogła powiedzieć, że 


ńajwiększy wieszcz polski miał tyle hojności dla 
żydowskich przybłędów, a naród polski nie cał 
szczerem braterskiem sercem tego, co się należy 
Rusinom, którzy nie są nomadami, lecz obok nas, 
tkwią silnie korzeniami w tej wspólnie umiłowa- 
nej ziemi. 

Ani Liga Narodów, ani Moskwa, ani Berlin, 
ani sami Rusini kwestji nie rozstrzygną. Roz- 
wiązać sprawę ruską w Polsce może tylko naród 
polski, względnie jego Rzeczypospolita, jako je 
dyna i najbardziej do tego uprawniona. 45) 
mego pokroju, co i inni potrjoci z Psiej Wólki, 
których nie sieją ani nie orzą, a kwitną na 
wszystkich ziemiach Polski, nie wyłączając b. za- 
boru pruskiego. Niedawno ukraiński chór śpie 
waczy ze wschodnich stron Rzeczypospolitej w 
wędrówce artystycznej po Polsce przybył i na Po 
morze dla dania w różnych miastach szeregu 
przedstawień. , 

Nikomu nie przyszło na myśl upatrywać w 
tem czegoś anormalnego. 

Instynkt naszego narodu nie jest na szczęścię 
tak zakażony nacjonalizmem, aby bez specjal- 
nych dopuszczeń móc się zwracać wrogo przeciw 
edlwiedzinom pobratymczej pieśni. Aliści przygo- 
dni korespondenci dziennikarscy na łamach róż 
nych pism, wystąpili przeciw chórowi ukraińskie- 
mu, wzywając gromko do bojkotu obcych elemen- 
tów, przybywających od wschodu, a więc, aby śpie» 
wających „obeych* łotestów. z pod Karpat zbojko- 
tować. 

€zy daleko zaszlibyśmy : z taką metodą kłucia 
szpilkami narodów bliskich nam krwią, z którymi 
mamy i musimy żyć w ramach wspólnego pań- 
stwa? Nie sądzę. Stanisław Orzechowski, jeden z 
największych ludzi w Polsce XVI v .eku, wieiki 
pisarz, który obok Skargi położył niespożyte za- 
sługi około wykształcenia języka polskiego, podpi- 
sywał się na kartach tytułowych swych książek: 
„St. Orechovius, Ruthenus*, a pomimo to uwielbia- 
ny był przez naród szlachecki owego czasu. 

Ale też Polska XVI. wieku była ostatnim wy- 
razem swobody dla wszystkich swych obywateli, 
była silna, potężna —- i żaden Lloyd George nie o- 
śmieliłby się był wtrącać do jej spraw wewnętrz- 
nych, jak to dzieje się w trzysta lat później, wo- 
bec Polski XX wieku, w której za dowód milo- 
ści Ojczyzny uchodzić może wzywanie do bojkotu 
ukraińskiej pieśni — lub nie przyzwalanie bratnie- 
, my narodowi na uczelnię. 


**) Źródła i cytaty zaczerpnięte z dzieł: Józefa 
Szujskiego, Franciszka Rawity Gawrońskiego i 
Antoniego Gholoniewakiego; 


- 


Nr. 72 


Monarcistycznej organizacji wszechstanowej, i 
wylicza, że w 18-tu okręgach padło na listę monar- 
chistyczną około 100.000 głosów. „Jednem słowem 
— pisze „Głos Monarchistyczny* — jest w Polsce 
100.000 ludzi, którzy pomimo niesłychanych repre- 


„GONTEC NADWIŚDLANŃNSKI* wtorek, dnia 27 marca 1928 r. 


sji i trudności, pomimo szalonej agitacji partyj- 
ników, pozostali wierni królewskiemu sztandaro- 
wi. Od nich hasło Polski królewskiej promienie- 
wać będzie na całe społeczeństwo”. 


Jak i co ukradli w Magistracie? 


Narazie nic niewiadomo! — Rendant Kasy Antkowiak i jego pomocnicy w Kry- 
minale. 


Od miesiąca przeszło krążą po mieście naj- 
rozmaitsze pogłoski o kradzieżach czy naduży- 
ciach w Głównej Kasie Miejskiej. Pogłoski na 
ten temat krążące nabierały charakter skandalicz- 
nej afery. Nie zajmowaliśmy stanowiska z uwagi 
ma to, że sądzieliśmy, iż pogłoski te nieodpowia- 
wają wyolbrzymianiu, a dalej, że nie chcieliśmy 
utrudniać śledztwa, tem więcej, że ze strony mia- 
rodajnej zapewniano nas, że sprawy ujawnione 
nie przedstawiają rzeczy o głębszym znaczenin. 

Wierzyliśmy tym zapewnieniom, tymczasem, 
dziś sprawa przedstawia się w ten sposób, że Pp. 
prokurator uważał za słuszne zamknąć aż sześć 


osób i niemożna przewidzieć, jak dalej sprawa 
rozwijać się będzie. 
Nieoczekiwanie bowiem zaszedł nowy wypa- 


dek, że skradziono, czy też zniszczono cały szereg 
ksiąg kasowych i huchalteryjnych i że kradzież 
ta ma ścisły związek z nadużyciami, jakie zosta- 
ły popełnione. 

Fakt ten ostatni dowodzi już, że ma się do 
czynienia z niebywałym skandalem i że złodzieje 
grosza publicznego użyli wszelkich wpływów, a- 
żeby zapobiec ujawnieniu sprawek — doprowadza- 
jąc nawet dojście bandyckiego stosowania środ- 
ków niszczenia dokumentów: dla zatuszowania 
sprawy. £ 

Wciąż jeszcze jesteśmy nieświadomi co do po- 
szczególnych faktów, gdyż ze strony miarodajnej 
nie możemy otrzymać bliższych danych, któreby 
uspokoiły opinję publiczną i wyolbrzymiane po- 
niekąd plotki. sprowadziły sfery domysłów i przy- 
puszczeń do rzeczywistego wyjaśnienia sprawy. Na 
razie możemy podać, że popełniano przez dłuższy 
czas szereg nadużyć w głównej Kasie Miejskiej. 

Dalej, że rendant kasy miejskiej p. Antkowiak 


i pięciu innych urzędników zostali zawieszeni w 
urzędowanin i osądzeni w areszcie śledczym. 

Popełniono kradzież ksiąg, któreby mogły 
rzucić światło na ciemne sprawki, dziejące się w 
Ratuszu II, a zakrywane nie wiedzieć dla jakich 
przyczyn i niewiedzieć przez kogo. 

Śledztwo prowadzi tutejsza prokuratorja z ca- 
lą energją i mamy nadzieję, że otrzymamy w naj- 
bliższym czasie bliższe dane, które rzucą snop 
światła na gospodarkę, jaka się pod naszą mun- 
cypalno-radeową — opieką działa. 

Ze strony Magistratu otrzymaliśmy w ostat- 
niej chwili następujące wyjaśnienie: 

„W noey z 19 na 20 bm., niewiadomi sprawcy 
wykradli z lokalu głównej kasy miejskiej, ze spe- 
cjalnie zamkniętego biurka, kilka ksiąg kasowych. 
Policja natychmiast rozpoczęła śledztwo, ` które 
jeszcze nie ustaliło ostatecznych wyników. Ren- 
dant kasy, Oraz urzędnik, którzy w dniu 19 bm. 
w nadgodzinach w. lokalu kasy pracowali, zosta- 
li zawieszeni w czynnościach. 

Na zasadzie pozostałych w aktach przekazów 
płatniczych, natychmiast przystąpieno do stwo- 
rzenia duplikatów zaginionych ksiąg, na podsta- 
wie których będzie można stwierdzić, czy spraw- 
cy chcieli przez zniszczenie ksiąg ukryć poczynio- 
ne nadużycia. czy też się ma do czynienia ze zło- 


'śliwą kradzieżą. 


Skarbca złodzieje nie naruszyli; po przeprowa” 
dzonej rewizji w kasie, braku gotówki nie zna- 
lezione 

Sprawa została oddaną w ręce prokuratora. 
Śledztwo pizeprowadzone jest z całą energją i 
winni ulegną surowej karze. Podejrzani o kra- 
dzież, lub też ó współudział w takowej, zostali a- 
resztowani'. 
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Boks Korzystniejszy od dziennikarstwa- 


G. B. Shaw w rozmowie z pewnym bókse- 
rem londyńskim, takie wyraził zapatrywanie: 

„Dziennikarstwo, a szczycę się, że jestem 
dziennikarzem, słusznie określone jest jako do- 
bra laska spacerowa, ale zły kii do podpory. 
Zawód ten umożliwił mi zarobek na utrzymanie 
aż do chwili, kiedy mając lat 38, wystawiłem 
sztukę, której głośne niepowodzenie przyniosło 
mi większy dochód niż dziewięciokrotna praca 
dziennikarska. Dziennikarz żyje z dnia na 
dzień, a gdy się staje do pracy niezdolny, grozi 
mu zamorzenie głodem. Bokserstwo jest da- 
leko lepszym interesem, gdyż bokser osiągnąw- 
szy już wyżynę swego kunsztu, może żądać za 
występ 1000 fst- Gdy zaś wiek położy wczesny 
koniec $wietnej karjerze, można przecież pro- 
wadżić szkołę sportową, lub dawać lekcje bo- 
ksu, pisać sprawozdania sportowe itd., a wtesz- 
cie — otworzyć jadłodajnię...* å 
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— Czy zatańezyłaby pani tego charlestona? 
-- Owszem, ale proszę mi przyprowadzić dobre- 
go partnera... 


Nowootworzona 


Grudziądzka Fabry'a Luster i Szifernia Szkła 


Grudziądz, ul. Kilińskiego 


przyjmuje zamówienia na roboty lustrzano szlifier- 
skie. Akuratne wykonanie. Ceny konkurencyjne. 
m a veee a e e 


Pieczecie ciasto, robicie wędl.ny, 
przygotowujecie święone, 
— BO WIELKANOC IDZIE! 


Trzeba więc mieć pod ręką książkę kucharską, aby świę- 
sone wypadło dobrze. Polecamy następujące książki w tej 
dziedzinie: 
+: KSIĄŻKA GOSPODYNI WIEJSKIEJ — pod red. W. Że- 
browskiej — zawiera działy; wychowanie dziecka, zdrowie, po 
rządki domowe, życie towarzyskie, szycie i krój, gotowanie, 
pieczenie, wędliny i przetwory owocowe, uprawa warzyw. ho- 
dowla knt, chów trzody chlewnej. rachunki gospod.. infor- 
macje itd. Około 350 stron, liczne ryciny, twarda okładka. 
Cena 5.— zł., z przesyłką poleconą 6.10 zł. 

ZASADY PROWADZENIA DOMU. Mich. Ulanicka. Bar- 
dzo obszerny dział knchni, .pozatem szereg wskazówek. nie- 
zbędnych dla każdej gospodyni w mieście i na wsi. Cena 2.— 
zł., z przesyłką poleconą 2.75- zł. 

MŁODA GOSPODYNI. Fr. Gensówna. 
śpiżarnia, apteczka, różne rady. 
polecona 1.5 zł. 

OSZCZĘDNA KUCHNIA. 1000 sposobów gotowania, pie- 
czenia legnmin, ciast, mazurków, babek, tortów, smażenia 
Konfitnr. sporządzania soków, marmolad, kompotów, lodów, 
wódek, napoi chłodzących -— zebranych przez H. Pedentkow- 
ską. Cena 1.80 zł., z przesyłką poleconą 2.80 zł, 

NAUKA GOTOWANIA do użytku ludu polskiego. Kilka- 
set praktycznych i tanich wskazówek kucharskich, do robienia 
konfitur, soków itd. Cena 1.— zł., z przesyłką poleconą 1.75 zł. 

WINO DOMOWEGO WYROBU. Opracował R. Pradel. Wy- 
rób domowy piwa, likierów, lemoniad, syropów itd. Cena 1.— 
zł., z przesyłką poleconą 1.75 zł. 


"BG Wysyłą się tylko za nadesłaniem gotówki z góry. "4%" 
KSIĘGARNIA WIKTORA KULERSKIEGO 
(„Gazeta Grudziądzka) — Grudziądz - Tuszewo (Pomorze) 
i Filja Księgarni w Grudziądzu, ul. Wybickiego 9. 


me 


Zawiera: kuchnia. 
Cena 3.50 zł., z przesyłką 


PIANINA "z 


odznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w  / 


fabryce fortepian B. Sommer feld 


Śrobiowa 4 Filja Grudziądz Telefon 229 
Fabryka i skład główny $ 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Tel. 882. 


| Najstarszy skład w miejscu z największym 
wyborem. 


WAUNEKZAOOOSNENEDNE 
Biuro prawnicze 


Fr. Szymała 
Grudziądz, Mickiewicza 33 


załatwia fachowo i tanio 
sprawy hipoteczne. kon- 
traktowe, procesowe, egze- 
kucyjne, karne i poda- 
tkowe. 1795 
NZ"RUREUUBEKEOSUNNMA 


„OKAZJOPOL: 
Rzezalniana 22. 


Sprzeda za bezcen sypial- 
nie Kino wędrowne, mam 
szyny do szycia, szewckie, 
uamskie,krawieckie, rowe- 
ry, meble pojedyńcze, obra- 
zy, ubrania, gramofony. 
Teodolit uniwecsainy, opa- 
lograf, sortownice do Kaszy 
oraz wsze.kie używane 
przedmioty. Przyjdź : prze- 
fonaj się! 1820 


Pracownia jubilerska i 
zegarmistrzowska 


“wykon. najlepiej i pod gwarancją za 
dobiy chód po najniższych cenach 


Czyszczenie zegarka 3,50 zł. 

Sprenżyna do zegarka 3 zł. 

czło do zegarka 65 gr. 

Obc ąagnięcie zegarka 3 zł. 

Wbudowan'e werku do stojącego ze*ara 5 zł. 

Okazyjna sprzedaż brylantów i zegarków 

męskich i damsk ch złotych marii Omega i 
Cyma po najniższych cenach. 

Werki Gustawa Beciier'a, 5 młotków 140 zł. 

. West_.jnister werki na 3 ciężarki 320 zł. 

Kupuję brylanty, złoto, srebro i sztuczne zęby 

całe i połamane. 


B. PAPIER, Grudziądz 
Mickiewicza 21, I p. naprzeciw poczty. 
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Ogłaszajcie 


w Gońcu Nadwiślańskim 


| Powidła buraczane, śliw- 
kowe i marmelada. 


Wszędzie da 
nabycia. 


CEMÜLLER« SYN:BOGUSZEWO:POM 


Zwapnienie żył. 


Stan zdenerwowania. zawroty głowy. Prosimy 
zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliw. Dr. Gebhard i Ska. Gdańsk, oddz. 452. 
R NK, 


4 powodu nawału pracy 
a zbłiżających się świąt 
wielkanocnych zaleca się już 
teraz zamawiać (1134 


grobowce i pomniki 


iJ. Kostuchowski 
Grudziądz, ul. Tuszewska Grobla nr. 1. 


Ń Po cenach niskich. Po cenach niskich. 


Nerwowi, neurastenicy, 


cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak 
energji, melancholję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, Śledziennice, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzy- 
mają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego sła- 
bość nerwów. Dr. Gebhard i Ska Gdańsk 451. 
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„.GONTEC NADWIŚLANSKI* wtorek, dnia 27 marca 1928 r. 


Obwieszczenie. 


Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 31. 8. 26 r. Dz. Ust. 
nr. 91, poz. 527, art. 8, o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku Magistrat na 
posiedzeniu w dniu 21 bm. ustalił cenę z mąki żyt- 
nej przemiału 65 proc. 

38) PO EB A AEE So GERE 

Powyższe obwieszczenie wchodzi w życie z dr. 
ogloszenia. 

"Niestosujący się do powyższego ogłoszenia ka- 
rani będą na mocy wspomnianego wyżej rozpo- 
rządzenia grzywną do 10.000 zł. lub do 6 tygodni 
aresztu. ~ (2619 

Grudziądz, dnia 23 marca 1928 r. 

Prezydent miasta 


W. Z. 


(—) Krobski 


Koniec driału osłoszeń urzedowych. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Wiewiorkach, pow. 
Grudziądz, i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Wiewior- 
kj, tom II, karta 46 i tom IV, karta 98 o powierzch- 
ni 0.62.10 ha, względnie 0.77.80 ha na imię robot- 
nika Alberta Kosteckiego i jego żony Antoniny 
z Głowackich jako współwłaścicieli na mocy 
wspólności majątkowej mażeńskiej, zostanie w 
drodze przymusowego wykonania, dnia 24 maja 
1928 o godzinie 11 przedpołudniem, wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym sądzie, pokój nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 26 stycznia 1928 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te 
vprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wez- 
wania, prawa te przy oznaczeniu najniższej ofer- 
ty nie zostaną wcale uwzględniene, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeńiu wierzy- 
ciela i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są- 
"dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
'pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz- 
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz o- 
znaczyć Morwkzeńatóo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniern 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl- 
ko do uzyskanej ceny kupna. : 

Grudziądz, dnia 16 lutego 1928 r. (2617 


Sąd Powiatowy. 


Z powodu otwarcia 


sprzedaję po 


CENIE REKLAMOWEJ 


konfekcję damską ! męską, bławaty, 
bieliznę, pończochy, kołdry watowe, 
firany i dodatki krawieckie. 


P. SZKLAR, Grudziądz, Stara 20. 
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Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Grudziądzu w chwi- 
li uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Grudziądz, tom VIII, karta 342 
o powierzchni 03.45 ha, na imię właściciela mle- 
czarni Józefa Jablóńskiego ze SŚzlacheckich Li- 
gnów, pow. .Gniew, zostanie w drodze przymuso+ 
wego wykonania, dnia 31 maja 1928 o godzinie 11 
przedpołudniem wystawioną na przetarg w niżej 
cznaczonyni sądzie, pokój nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
grutowej, dnia 16 lutego 1928 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
szenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili. gdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowanią się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż- 
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do- 
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach. 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, któ- 
rego się żąda. 

Tych. którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem  przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępo- 
wania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie za- 
miast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 


Grudziądz, dnia 10 marca 1928 r (2618 
Sąd Powiatowy. 


Książki pożyteczne. 


DZIEJE POLSKI. Napisał Józef Bałaban. Książka przedsta- 
wia bardzo obszernie, joma i ciekawie historię Polski 
od zamierzchiych dziejów. aż do ostatnioh czasów, Duży for- 
mat 655 stron druku. 266 rycin. piękna kolorowa okładka. 
Cena 1» — zł. z przesyłką moleconą 11.10 zł. 

USTAWA © UBEZPIECZENIU PRACOW. UMYSŁOWYCH 
obow. z dn. 1 stycznia 1928 roka. Cena ?.— zł., z przesyłką 
poleconą 2.75 zi. 

USTAWA © OPŁATACH STEMPLOWYCH i alfabetyczny 
skorowidz. (Cena 1.20 zł. a przesyłka poleconą 1.95 zł 

PIERWSZA KSIĄŻKA RADJO-AMATORA. Napisał Wa- 
cław Szczęsny ropularny wykład i paktyczne wskazówki 
do budowy radjoodbiorników, W tekscie liczne rysunki. 
tena 2.502ł.. z przesyłką poleconą 3.75 zł. r 

NAUKA RACHUNKOW dla samouków. Napisała Helena 
Stasleniygs. Cena 2-ch tomików 085 zł., z przesyłką poleco- 
ną 1,60 z 


*Do nabycia: 
W KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO (..Gaz. Grudz.") 
Grudziądz -Tuszewo 
i Ekspozyturze Księgarni w Grudziądzu, ul. Wybickiego nr. 8 
w w, 


Ucznia 


z dobrení wykształceniem i z dobrej rodziny 
poszuknje od 


FR. ZIOŁROWSKI 


Import owoców południowych 
Grudziądz, Spichrzowa 10. 


rarmelada 
b po 80 gr. ". kg. poleca 
WALTER POLEY, Grudziądz 


Plac 23-go Stycznia 28, 
Większą 1lość 1882 
f Sprzedaże | kolczast. drutu 
żelazo do użytku oddaję 
Wielkie lustro 
z rzniętem szkłem na sprze- 


orzysinie Tusz. Grobla 36 
daż. Ogrodowa 23 part. 


czność, malarze! 

prendam tanio 7 ctr. Faj 

Samochód ciężar,|"')*) farb. Pojanowśski. 

w dobrym stanie, nowe o- ul, Koszarowa 24, (2710 
pony, marki „„Benz* 45P.S.JRower 

korzystnie sprzedam. (255*|.nęsk1 korzystnie na sprze- 

W. Gumiński, Grut:| aż. (2707 

powiat Grudziądz. ozlinka, Forteczna 12a. 


Małe repozytorium, 

większą skrzynię do mąki 
i różne szafy dla sklepu 
kolonjalnego tanio sorze- 
dam. Paweł Kahl, Małe 
Tarpno 32. (270v 


Skład bławatów 


dobrze prosperujący w du- 
żej kościelnej wsi (jedyny 
w miejscu) sprzedam 7 po- 
wodu niemożności prowa- 
dzenia dwóch składów. Dla 
przejęcia powyższe*0 po- 
trzebna gotówka 3000 zł. 
Zgł. do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 2702. 


Szafa 


nadająca się do sklepu 
lub składu aptecznego oka- 
zyjnie do sprzed. Wiad.: 
Szkolna 19. fryzjer. (2697 


Na sprzedaż 


Agrest, małe krzaki 50 gr. 
Maliny 30 gr. Drzewka od 
zł. 4. Tynecki, Grudziądz 
Nadeórna 25. (2706 


Wannę kąpielową 
umywalkę, leżankę, piec 
gazowy do gotowania, że- 
lazne łożko na sprzedaż. 
Sobieskiego 6 I. p. (2698 


Butelki monopolowe 
1, ltr. kupuje. (2705 
Sarnowski, Toruńska 22. 


Baczność! 


Kupię dom w Grudziądzu 
nadający sięna rzeźnictwo 
Wpłata do 20000 zł. Po- 
średnicy wykluczeni. Zgł. 
do Adm. Gońca Nadwiśl. 
pod nr. 2700. 


Dobrze umebli. pokój 


z używaniem kuchni lub 
bez, lepszemu małżeństwu 
lub panu do wynajęcia. 
Ul, Nadgorna 43 I p. lewo, 
blisko Fortecznej. (2696 


1—3 pok. mieszkania 


poszukuję od zaraz. Płacę 
czynszza rok z góry i ewen- 
tnalny remont. Oferty do 
Admin. Gońca Nadwiśl. 
pod .,Fem''. 


Pokój umebi. 


z niekrępującem wejściem 
i utrzymaniem od 1.1V. br 
dla jednego lub dwóch in- 
teli sentnych panów do wy- 
najocia, Wisdom. w Adm 
Go » Nadw. pod nr. 2708. 


Poaoik 

przy ro zinie z utrzyma- 
niem do wynajęcia. (2704 
Wybickiego 81, II piętro. 


Starsze małżeństwo 


z jednem dzieckiem, | sią 
szukuje 1—2 pokoji z ku- 
chnią od 1. IV. 28 r. lub 
później, wprost od gospo- 
darza. Czynsz podł. ugody 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 2701. 


Nr. 72. 
Pokój 


dla solidnego pana, z oso» 
bnem wejściem do wynaj. 
Ul. Stara 17/19 IL p. iewo. 
ACB Hoa A KŚ A 


OERI 
Poszuł. posady 
ERREA 

Pracownik 

uczciwy i rzetelny, lat 25, 

poszukuje stałej posady. 


Zgł. do Admin. Gońca Nadw, 
nr. 2582. 


Młodziniec 

poszukuje posady jakiej- 
kolwiek w biurze, umie 
pisać na maszynach kilka 
svstemów. lg. Mańkowski 
Grudziądz, PL 23 Stycznia 
nr. 25/26. (2711 


Wożnica 
poszukuje posady od za: 


raz. Zeałoszenia do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 2699. 


Wolne posady 


| 


Wyręczycielka 

pani domu, pracowita, 
która zna kuchnię hotelo- 
wa. władająca polskim 
i niemieckim językiem, po- 
trzebna. Hotel Pomorski, 
Starogard, (2586 


2 uczni 

przyjmie odzaraz wnankę 
W. Gumiński, mistrz rze- 
źbieki, Gruta; pow. Gru- 
dziądz. (2559 
Dziewczynę 


porządną i uczciwą, która 
zna gotowanie, z  dobremi 
świadectwami, potrzebna od 
1. 4. br. Kindel, mleczarnia 
Bliżno, stacja kol. Burszty- 
nowo, p. Grudziądz. 


Dziewczyna 


z praniem może się zgło- 
sić. Lipowa 68, I. ptr. 1. 


Najtańszc wyborowe 
wina 
owocowe poleca 

wyiwórnia Win Krajowych, 
Grudziądz, Dworcowa 23/25 


Farby, Lakiery, 
Pokost 

poleca najtaniej 

A. Kotlenga, Grudziądz, 
Mickiew cza 6. Tel. 269. 


Zaginął 

pies doberman wabiąc si 
„Lux“. Kto by wiedzi 
o jego pobycie uprasza Się 
o łaskaw. doniesienie do 
Adm. Gońca Nadwiśl. 


Wytwornia mebli 


wyściełanych 1 materacy 
właściciel Jan Stebart, 
Wybickiego 21 daw. hotel 
Warszawski, wykonuje klu- 
bowe 1 salonowe garnitury, 
kanapy, leżanki 1 materace 
solidnie i po przystępnych 
cenach, (1905 


KinoQjrzet| H 


p "a 
BM. aś 


Początek o godz. 6 i 8,15 wieczor. 
w niedzielę o godz. 4-tej popołud. 


34 798 


Rekordowy program! 


W krótce: „CYRH”* 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 


Niedościgniony Król sensacji 


HARRY PEEL 


© 2 2 e 66 
„Pieśń młodych zmysłów 
Wspaniała komedja w 10 aktach. W rolach głównych: HANNI WEISS iLOTTE LORRING. 
Ponadto „Nowości Wszechświatowe'! 
z CHARLIE CHAPLINEM i „MATA HARI”. 


„UPI 


Film o niezwykle wysok. napięciu i emocji 


Razem 20 aktów! 


w swej najnowszej i największej kreacji pt 


7,50 zł. kwartalnie; 


ORY” 


` 


przez pocztę 


lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł.. w opasce w Polsce 4,00 zł. mdesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogloszenia kosztują 12 groszy od „wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia -sło- 
wa tytułowe 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania. zwrotu gotówki. ani też nie 
obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsaimem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. Rs. 
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie“ z o. o. 
w Grudziądza, — Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 4—5 popoł. — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu. 


